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Kredy'.? dla handlu Bi. p.
Kraków. 29 kwietnia.

W szystkie sprawozdania o sytuacji gospo
darczej kraju w ostatnich czasach stwierdzają 
niepomyślne położenie handlu. Stwierdzenia te 
znajdiujetmy nictyłko w  sprawozdaniach imstytu 
cyj ziiiiiżonych do handlu, jak naprzyioład Izb 
Handlowych, lecz uznają to również hisitytucje 
państwowe, których objekty w izm nie ruoźe 
podlegać wątoliwoSciom, jak naprzykiao Insty
tu t Badania Komunik tu ry  i Bank Gospodarstwa 
Krajowego, zarówno w swych periodycznych 
sprawozdamiach miesięcznych, jak również w  
ogłoszonem niedawno ogólnem sprawozdaniu 
za rok 1928. Czytam y mianowicie vv tern osta- 
tnaem spraw ozdaniu:

„Rok sprawozdaw czy był dla handlu mało po 
myślmy Mkno ożywienia, zaznaczającego się w 
licznych gałęziach produkcji, w handlu 1928 r. 
me nastąpiła poprawa. Obroty w  handlu zwięk 
szyły  sfę wipramfele dość znacznie, głównie 
■wskutek większego ruchu w pierwsze połowie 
roku. w drugiej jednak połowie 1928 r. zazna
czy) stę dotkliw y zastój w  licznych galę/iach. 
szczególnie włókienniczej, trykotażowej, konfe 
kcyiinej i skórzanej. W  dodatku wskutek nieko
rzystnego kształtowania się cen osłabła siła 
finansowa handlu. Ciężki© jego położenie pocią 
gnęło za sobą po>gotszenie się wypłacalności, 
w yrażające siię we wznoście ilości protestów 
weksli, zwłaszcza w  ostatnich miesiącach 192S 
roku"-

Przyczyny tego. na pozór paradoksalnego fa
ktu, że mhno pomyślnego naogół rozwoju pro
dukcji położenie handilu w ciągu roku 1928 stale 
się pogarszało, są łatw o zrozumiałe- — Można 
Śmiało powiedzieć, i e  w łaśnie pogorszenie się 
sytuacji handlu umożliwiło poprawę w  przem y
śle. Miiamowiićie handel nasz wziął na siebie tru
dne i ciężkie, przerastające o- wiele jego siły. 
zadanie, sfinansowania produkcji- Rynek zbytu 
w Polsce w roku 1928 sum przez się nie był by 
najmniej pojemniejszy niż w poprzednim roku, 
zdolność nabywcza ludności nie powiększyła 
się, a jeżeli mimo to przemysł mógł wyprodu
kować i sprzedać większe ilości towarów, niż 
w 1927 roku. to możliwem było to jedynie dzię
ki temu, że handel kosztem własnego kapitału 
obrotowego wchłonął tę nadwyżkę produkcji, 
biorąc towary na długoterminowe weksle i for
sując sprzedaż detaliczną przez rozległy handel 
ratalny i udzielanie konsumentom znacznych, 
kredytów . W ynika stąd, że to tylko handel do 
starczył środków, które umożliwiły rozrost pro 
dukcji, a skoro własny kapitał obrotowy handlu 
w Polsce po inflacji znacznie się zmniejszył 1 
dotychczas Jeszcze z powodu nieprzychylnej 
dla handlu polityki gospodarczej nie mógł wró
cić do poziomu przedwojennego, zatem nic dzi
wnego, że to finansowanie produkcji odbiło się 
na handlu niezwykle dotkliwie.

Handel, który w decydujący sposób przyczy
nił się do podniesienia produkcji przemysłowej, 
a tem samem do rozwoju gospodarczego pań
stwa, ma niewątpliwie w zamian za te usługi 
prawo do korzystania na równi z innemi dzie
dzinami życia gospodarczego z tych głównych 
źródeł, które dostarczają obecnie w Polsce ka-

, pitału obrotowego. Wobec znanej słabości pod
tym  względem banków prywatnych najważniej-
szem źródłem kredytowem są banki państwo
we, a przedewszystkiem Bank Gospodarstwa 
Krajowego. P rzypatrzm y się zatem, w jakiej 
mierze korzystał handel w roku 1928 z kredy
tów tego Banku.

Sprawozdanie B. G. K. za rok 1928 dostarcza 
w tym  kierunku m aterjału do bardzo ciekawych 
spostrzeżeń. Ogólna sim a kredytów gotówko
wych udzielonych przez ten Bank wynosiła w 
dniu 31. grudnia 1928 ponad 747 mil jonów zło- 
tych.i Handel uczestniczył w tych kredytach su 
mą 35.9 milj. złotych. Byłoby to nie dużo, bo 
nie całe 5 procent, ale zawsze coś. P rzy bliż- 
szem zbadaniu, okazuje się jednak i ta cyfra 
zupełnie iluzoryczną. Już w ogólnem zestawie
niu znajdujemy odrazu niejasny podział kredy
tów handlowych na dwie grupy, a mianowicie 
„firmy fyandlowe w Scisłem znaczeniu^ — 4.2 

1 mili* i .Przedsiębiorstwa handlowe" — 31.7 mi
liona.. Niezrozumiały ten podział budzi odrazu 
wątpliwości, czy kredyty, które G. B. K. uważa 
za handlowe, istotnie udz;e!one zostały handlo
wi. Wątnlfwoścf te stają się niestety pewnością, 
ttdv w dałszeni miejscu sprawozdania czytamy 
bliższe objaśnienia tej 'rubryki „kredyty dla 
handlu". Okazuje się mianowicie, że w rubryce 

| tej zamieścił B G. K. nrzedewszystkiem kredy
ty dla „Kooprolnoj", a mianowicie normalny 
kontyngent dyskontowy w kwocie 600 tyś. zło
tych, następny specjalny kontyngent dyskonto
wy na zakun nawozów sztucznych w ogromnej 
sumie 23 mili. złotych, a nadto dalszy kredyt 
nawozowy tzw. „wiosenny 1928“, z której to 
sumy „Kooprolna" wyczerpała do końca roku 
3 i pół mili. złotych. Ponadto wreszcie o trzy
mała Koonrolria kredyt 2,4 mili. złotych na 
skup jęczmienia, aróóhu.i nasion dla celów wywo 
zowych. Oprócz ..Kooprolnej" korzystała z kre
dytu w kwocip 1.500 tys. Spółka Akcyjna Han
dlu Ziemiopłodami, z kredytu 600 tys. Syndy
kat Plantatorów Chmielu, z kredytu 300 tys. 
Syndykat Rolniczy warszawski i z kredytu 100 
tys. Związek Producentów Ryb.

Przytoczyliśm y niemal w całości uwagi B. G. 
K. o jego kredytach dla handlu w tym  celu, by 
dać pojecie o tem, co B. G. K. uważa za handel 
i >ak pojmuje on zadanie dostarczania handlowi

edytu. Okazuje się z tego, że niemal cała su
ci objęta wprowadzającą w błąd nazwą kredy-
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Pogrzeb  odbęgzie się z dom u p rzed - 
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dnia 29 bm. o godz. 2-giej popoŁ, 
o czem  zaw iadam ia pogrążona w ża
łobie

Rodzina

tów dla handlu zużyta została na cele 
z handlem bardzo mało wspólnego i to w doda* 
tku wyłącznie na rzecz organizacyj spółdzielń 
czych a nie dla handlu prywatnego.

Nic dziwnego, że handel w Polsce upada i za
łamuje się, że wzmaga się fala protestów weka 
slowych, oraz cichych i jawnych upadłości, gdy 
poświęciliśmy większą część swego niewielkie^ 
go kapitału obrotowego na finansowanie prodtH 
kcji, zamkniętą ma mimo to drogę do państwo-* 
wych źródeł kredytowych a  nie może też ko-* 
rzystać z kredytu w bankach prywatnych, tak  
z powodu ich stosunkowej słabości, jak i z po-* 
wodu niezbyt przychylnego dla siebie stanowi
ska tych banków.

Zupełną ma rację p. Królikowski, gdy w J*m 
dnym z ostatnich zeszytów „Przem ysłu I H at - 
dlu" stwierdza, że handel uważany bywa przez 
wielu ludzi w Polsce za czynnik drugorzędny 
w życiu gospodarczem, odgrywający jakoby Je
dynie rolę poboczną i pomocniczą w stosonsu 
do produkcji rolnej i przemysłowej. Nie powie- 
dział on wprawdzie wyraźnie, ale wiemy o tem 
dobrze, że taki właśnie pogląd na natnrę i zna-' 
czenie handlu jest nader rozpowszechniony tak 
że w sferach kierujących naszą polityką gospo
darcza. Wynikiem takiego właśnie traktowania 
handlu jest obecne pogorszenie się koołunktu- 
ry. Dr. 21. S.

Ograniczenie i wstrzymanie dc jesieni
mniej ważnych wydatków państwowych

(Telefonem od naszego korespondenta)
W a r s z a w a ,  28. 4 (N.) Organ ministra ro

bót publ. Moraczewskiego i t. zw. BBS. przyno
si następującą wiadomość. W kołach rządo
wych zwrócono ostatnio szczególnie baczną u- i 
wagę na konieczność oszczędnej gospodarki 
państwowej i utrzymanie równowagi budżeto
wej. Ze względu na to, że miesiące wiosenne 
i letnie stanowią pod względem dochodowym o-

kres zmniejszonych wpływów z danin publicz
nych, a jednocześnie w tym właśnie czasie przy 
padają roboty sezonowe, powodujące wzmożo
ne wydatki ze skarbu państwa — zarządziło mi 
nisterstwo skarbu, aby wszystkie urzędy i w ła
dze państwowe ograniczyły względnie w strzy
mały się od dokonania takich wydatków, któ
re mogą być przesunięte na okres jesienny, bez



Str. 3 . . w r w v  nzffiN N iK ". w to rek  30. iv . 1 920 H t. l i s

lotkliwei szk o d y  dla biegu życia państw ow ego.
W zarządzeniu tern ininisterstwo skarbu kła- 

dzei szczególny nacisk na to, że nie należy o- 
becnie zaciągać żadnych nowych zobowiązań, 
powodujących płatności ze skurty  Państwa. 
Prace już rozpoczęte, zostaną ukończone.

Z uwagi na konieczność utrzym ania nie
przerwanej równowagi budżetowej i kontynuo

wania rozpoczętych robót inwestycyjnych; za 
wiadoraiono o tem zarządzeniu ministerstwa 
skarbu zainteresowane władze, a wojewodo
wie otrzymali z ministerstwa spraw wewnetrz 
wydi polecenie szczegółowego przestrzegania 
■wskazówek i zaleceń ministertswa skarbu i o- 
graniczenia wydatków rzeczowo- administra
cyjnych.

Nit i stęp Kwcść agraijuszy austriackich
wobec Polski

W i e d e ń ,  28. 4 PAT. Dzisiejsze dzienniki 
donoszą, że związek chłopski domaga się od 
przyszłego rządu wydania w krótkim terminie 
rozporządzenia co do znacznego ograniczenia 
przywozu nierogacizny i mięsa z Polski. Już 
za czasów gabinetu ks. Siepla doprowadziło żą 
danie to do kryzysu, gdyż wicekanclerz H art-

leb za żądanie związku chłopskiego zagrozi! u- 
stąpieniem na wypadek niezałatwienia tej spra 
wy w m yśl.żądań agrarjuszy. Obecnie ponowił 
związek chłopski swe żądania. „Neue Frcie Pre 
sse“ sądzi, że kwestja importu nierogacizny Ja 
się załatwić tylko na podstawie rokowań z Pol 
ską.

w tlm li ucieczki na terytorium austriackie
Graz 28. 4. PAT. Dzisiaj rano zdarzył sie na gra

nicy juspstowiańsikifej, niedaleko miejscowości Leut- 
sohaeh w strząsający wypadek graniczny. Mianowi
cie jugosłowiańska patrol żandarmerii zastrzeliła 
dwóch obywateli jugosłowiańskich, profesora i  stu
denta w chwili, gdy chcieli uciec do Austrii. Austria 
cka patrol żandarmerii dowiedziała się w tej spra
wie szczegółów następujących: W  pewnej kawiarni 
w  Zagrzebiu podsłuchano rozmowę krlku gości, z 
której wynikało, że pragną oni rozpowszechniać bi
bułę przewrotową. W ładze policyjne aresztowały

wskutek tego 2 osoby, profesora i studenta, których 
pod eskortą sprowadzono nad granice austriacką, 
obok miejsc o woś cl Leufscbacłi, cele-ni wyszukania 
miejsca, w którem bibułę tę ukryto. Podczas tych 

j poszukiwań obaj obywatele jugos‘owiańscy usiłowa 
li uciec do Austrii, jednak w  chwili przekraczania 
granicy jug osłowi a risko - aiusat r i ack i ej zastrzeleni zo
stali przez żandarmów i ugos ł owi a ń sk icli. Nogi obu 
zabitych spoczywały na terytorium  austrjackiem, 
zaś reszta tułowia na terytorium jti g osł owi a ń sk i e m.

wyszukana w smaku 
przyjemna i pożywna

c z e k o l a d a

PLUTOS
ozkosz podniebienia 
rozkwit organizmu

Warburg o prezydenturze 
Jewish A gency

.1 c r o z o 1 i ni a, 28. 4 ŹAT. Feliks W arburg 
oświadczył w rozmowie z przedstawicielem 
ŹAT-nej, że między Organizacją Sjonistyczną 
a przedstawicielami niesjonistów zostało osią
gnięte zupełne porozumenie co do sprawy Je
wish Agency. Prezydent Organizacji sjonisty- 
cznej będzie jednocześnie przewodniczącym Je 
wish Agency. Na wybór innego przewodniczą
cego potrzebna będzie większość 3/5 plenum 
członków Jewish Agency.

Znowu potworny wybryk
B e r l i n ,  28. 4 ŹAT. W  miejscowości Aschen 

dorf zaszedł znowu fakt znieważenia żydow
skiego cmentarza przez chuliganów, którzy 
zburzyli cały szereg nagiobków. Na świeżej: 
mogile zmarłego dziecka chuliganie ustawili 
krzyż, sporządzony ze zniszczonych części na' 
grobków.

Nie będzie odznaczeń 3m a jow yth
W a r s z a w a ,  28. 4 PAT. Rada ministrów 

rozpatrywała m. in. sprawę odznaczeń orde
rem „Odrodzenia Polski*1, nadawanego dotych
czas. zwykle w dwóch terminach w roku, a mia 
nowicie w dniu3 maja i 11 listopada. Nadania 
w dniu 3 m aja br. miały obejmować głównie za 
legie odznaczenia, związane z 10-leciem niepo
dległości Polski, zwłaszcza za zasługi położone 
w akcji niepodległościowej. Ze względu na to, 
że wnioski o te odznaczenia nie mogły być do 
tychczas przez właściwych ministrów należy
cie przygotowane. Rada ministrów postanowi
ła nie przedstawić w obecnym terminie Panu 
Prezydentowi wniosków o odznaczenie- obywa
teli polskich orderem „Odrodzenia Polski** i 
sprawę tych odznaczeń odroczyć do listopada 
b. r.

Akcja szeklowa jest rejestracją wszystkich tyca, 
którzy bez zastrzeżeń przyznawaj; się do narodu 
żydow skiego, de 'ego dążeń odrodzeniowych w mysi
programu baayfe sk iego . KUF SZEKEL!

PROTEST B. DZIELNICV PR U SK IEJ PRZECIW  
W YSTĄPIENIU DRA SZACHTA.
N agły /gon  sta rosty  pomorskiego.

P o z n a ń ,  28. 4 PAT. Z iniejtywy Związku 
obrony kresów zachodnich odbyło się wczoraj 
wieczorem zebranie międzystowarzyszeniowe 
organizacyj społecznych, politycznych, gospo
darczych i kulturalnych miasta Poznania, na 
którem po wysłuchaniu kilku referatów przy
jęto rezolucję protestacyjną w związku z wy
stąpieniem dra Schachta na konferencji rzeczo
znawców w Paryżu. Rezolucję tę podpisali ze
brani przedstawiciele przeszło 70-ciu organiza
cyj. • • •

W Toruniu odbył się w tej samej sprawie 
wiec manifestacyjny ’ pod przewnodictwem sta
rosty pomorskiego dra Wybickiego. Po wiecu 
udała się delegacja do wojewody Lamota celem 
wręczenia rezolucyj.. Imieniem delegacji prze
mówił dr Wybicki, który w pewnej chwili pod 
wpływem silnego wzruszenia doznał ataku ser
cowego i po kilku minutach zmarł. Tragicznie 
zmarły starosta Wybicki liczył lat 63 i był 
z zawodu lekarzem. Od r. 1918 piastował sze
reg wybitnych stanowisk państwowych, a w r. 
1922 przeprowadził unifikację b. dzielnicy pru
skiej z Rzpltą Polsk, jako minister tej dzielnicy 

SPRAWA ĆWICZEŃ WOJSKOWYCH.
Spraw a ćwicaeń w ojskow ych tegorocznych d la 

szeregowych znajduje się w takiemu stadjum , i»  
term in tych ćwiczeń jeszcze nie został ustalony. 
P lakatów  żadnych W sp raw ie  ćwiczeń nie będzie. 
R ezerw iści w iedzą z kom unikatów  oficjalnych o- 
głoszonych w  prasie, że ćwiczenia się odbędą i k a 
żdy rocznik został w tych enuncjacjach określony 
dokładnie. Rzecz jasna, że nie wszyscy będą po
w ołani jednocześnie, a ty lko część rezerw istów , 
jrowolana do 1-go turnusu, o trzym a k arty  pow oła
nia, będące jednocześnie dokumentem na hezpłatny 
przejazd do odnośnej formacji.

W ła tach ubiegłych istn ia ł usus, że każdy rezer-' 
w ista, pow ołany na ćwiczenia, byt zawiadamiamy 
o t« n  6 tygodni przed ćwiczeniami. W roku  b ie 
żącym nieb ędzie to stosowane, albowiem  każdy 
- ‘zerw ista  musi być przygotow any do ćw iczeń i 
ew entualnie być gotowym w każdej chwlU.

)



Nr *15 .NOWY DZIENNIK11. wtorek 30. IV. 1929

Jednym z najaktualniejszych problemuw o- 
światowych nietylko Czechosłowacji, lecz 
„wszystkich uiemal państw środkowo-europej- 
•dricL jest sprawa reformy szkolnictwa Sredule- 
£0. W  Czechosłowacji przeprowadzona zostua  
niedawno w tym przedmiocie przez minister
stwo oćwLiiy specjalna ankieta, w której udział 
nsM i najwybitniejsi działacze uświatowi i pe
dagogiczni kraju. Jakby uzupemienie tej ankie
ty stanowi wywiad, udzielony w tych aniach 
przez prezydenta Masaryka współpracownikr 
w! „Prazrtr TazeWatt‘u“, któremu sędziwy ten 
mąż stanu i znakomity ui ;zony przedstawił 
swój pogląd na doniosły problem reformy szkol 
nictwe średniego.

Prezydent M asaryk powiedział między in- 
netni:
^Reforma szkolna winna być łącznikiem między 

światem starym  a nowym.
‘Juz dla małych dzieci jest dzisiaj automobil, 
aeroplan, radio i telefon pojęciem zrozumiałem. 
Szkoła musi się przystosowywać do najszyb
szych postanów we wszystkich dziedzinacn ży
cia. To można osiągnąć dwiema drogami:

1) przez redukcję starego materjału naucza
nia i zastąpienie go m aterjałym  nowym i 

i) przez udoskonalenie metod nauczania, 
óaiej oświadczył prezydent Masaryk, że sta

nowczo nie jest przeciwnikiem pozostawienia 
łaciny w programach szkół średnich, bowiem w 
języku tym ukryte sa olbrzymie skarby litera
tury  i nauki, pochodzące nierylko z czasów 
rzymskich, lecz i % średniowiecza, a nawet z 
czasów najnowszych. Byłoby jednak pożąda
ne, by

nauka łaciny została up> oszczona. 
Przedewszystkiem chodzi o wyjaśnienie ucznio 
wi ęałegu kulturalnego znaczenia tego języka, 
o •wyjaśnienie mu jej istotnej treści, będącej w 
wielkiej mierze podstawą dzisiejszej cywiliza
cji. W ówczas będzie łacina daleko żywiej ucz
niów interesować. Również przy doborze lektu
ry  klasycznej meżnaby było zmienić poniekąd 
system i zaznajamiać uczniów z utworami iu- 
nemi, niz to czyniono dotychczas. Można prze
cież z powodzeniem czytać w szkole średnie; 
utwory z okresu hellenistycznego, lub utwory 
św. Augustyna. W szystko to byłoby dla u "mm 
bardzo interesujące.
. Reforma szkolna powinna być w pewnym sen 
sie również

Nowoczesna szkoła nie może być gniazdem biu 
rokracji, lecz p o w i,w  wychowywać chaiakte- 
ry i dążyć do dania uczniom powszechnego wy
kształcenia.

Dalej zaznaczył prezydent, że refoimu szkól 
metwa winna być przeprowadzona również W 
dziedzinie szkolnictwa wyższego* gazie obser
wować można brak nowoczesnego ducha. Do
tyczy to naprzykład w bardzo wielkiej mierze 
stuajum prawniczego. W czasach ostatnich po
wstał cały szereg nowych praw, będących 
przedmiotem pówszechnegu zainteresowania 
na cały ui swiećie. W ystarczy wymienić choćby 
takie prawo lotnicze. To wszystko przy refor
mie szkolnej winno być uwzględnione. Również 
inne fakultety wymagają reformy. Na fakulte
cie medycznym i pi żyrodnićzym powinni sobie 
profesorowie uświadomić, że dzisiaj książka 
jeśr dostępna ftjl* każdego studenta Kto nie jest 
w stanie khplć sobie książki, ten może otrzy
mać ją w bibliotece. W swych wykładach wo
bec tego. profesor powinien dać smchaczowi 
przedewszystkiem to, czego nie można znaleźć 
w książkach. Wielkie znaczenie miałoby nietyl
ko gruntowme uzupełnienie starych zbiorów i 
laboratoriów, ale i demonstrowanie studentom 
naukowych filmów, organizowanie wycieczek 
naukowych zagianicę itp.

Specjalnie w Czechosłowacji trzeba dążyć do 
tego, by każdy Niemiec nauczył się biegle wła
dać językiem czeskim, a Czech — niemieckim.

KRAKOWSKI TEATR ZYDOWS1 ». KOCU; • ■ |
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Dramat w 3 aktach Idy Kamińsicei.
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Nowoczesny student winien się wyzbyć wszo 
kiego szablonu, powinien

mieć w sobie jak najwięcej życiaŁ 
powinien mieć w sobie trochę rtęci.

Pod koniec swego ciekawego wywiadu ure^ 
zydent M asaryk podkreślił, iż 

szkoła- nie powinna stać wyłącznie na sta
nowiska wybitnie praktycznem.

Jest to niewskazani już z tego względu, że u-< 
czeń winien się w szkole nauczyć logicznego 
myślenia, winien jaknajdokładniej zapoznać się 
z metoda naukową norząJkowania swych my
śli. Tylko wtedy bowiem be,Izie mógł uczeń ta
ki z powodzeniem zajmować się rozmaitemi pro 
blemami życiowomi, a szkoła przecież niema 
być niczenj innem, jak pierwszym krokiem do 
samodzielnego życia. Dlatego też oforma 
szkolnictwa winna iść przedewszystkiem w kiea 
runku jak najdalej idącego przybliżenia szkoły 
do rzeczywistego życia

reformą nauczycielstwa.

: Nowojorskie ciekawostki
Ustawiczny rozwój metropolii nowojorskiej. — Nowa dzielnica potężnych drapaczy chmur. —* 
Kłopoty z regulacją olbrzymiego ruchu ulicznego. — Zażegnany bojaot kolejek miejskich, 

Senzacja teatralna która ifcdnak tylko w Ameryce jest do pomyślenia.
' -tte- ■

(Własno służba korespondencyjna)

myślą, ciągle o coraz nowych urupełmenucta
któreby N. Jork utrzymywały ustawicznie na 
wyżynie najpotężniejszej stolicy całego świata.

I tak od pewnego czasu wre inżensy wmp pra
ca w okolicach „Grand Central Śtation** (g łó w  
ny dworzec) na 42 ulicy. — Dniem i nocą' p«a» 
cuje tu pirzeolbrzymii armia robotrrfców -  war 
kocą motory, — oraz mzieg-oją się uetusanface 
uderzenia potężnych młotów. Kilkupiętrowe bu
dynki, które stały tu jeszcze do niedawna 1 p*° 
miętały najstarsze czasy N, Jorku — są ■ d r h .  
talnie — jako „nieodpowiednie przestarzałożeT

N. Jork, kwieć5eń!
Dzfewieciomiljonowa metropolja nowojorska 

nie ustaje ani na chwilę w swym gigantycznym 
pędzie do coraz to dalszego rozwoju i rozrostu. 
Chociaż nie ma dziś na skalistym gruncie nowo 
jorskim ani jednego m etra kwadratowego, któ
ry  t fd  byłby ‘oapoWiedmo zużytkowany i zabu
dowany, — chociaż szerokie aleje kilometro
wych ,.avcnue“ nie są już niekiedy w stanic po- 
mjeścić tej przeolbrzyiniej falangi pojazdów i 
pieszych, jaka przewala sie, codziennie przez 
npasto, to jednujk przedsiębiorcy nowojorscy

M a k s  s k o u C op y rig h t hy V«rUig P au l Zaolnmy W ian—Barii n

laczercuer.y kraj miłości
*77 P rzek ład  M K anferu

(Ciąg dalszy) -

alousj d u  m ej oumoiwu 
„Jeszcze jedną raea  im ifB  a u

Obecnie jest /.uw inie sama jedna. Uciekła sw e
mu ojczymowi, Który ma dobro  w  północnych 
Niemczech niedaleko Holsztyn,a. Nie mogła się 
/, tern pogodzić, że matka w yszła po raz  drugi za 
mąż. Chciała Swojej rodzinie udowodnić, że może 
sama na swe życie zapracow ać. A to  z tenn naj 
surow sżem i zasadam i, w śród  jakich ją  wyeho 
w aro. K urs handlowy w Berlinie, a po wybuchu 
.yyojny dzięki pośrednictw u przyjaciółki posada w  
P rad ze  Ale ciężko idzie. W szystkie jej wysiłki 
jednemu m ają. tylko służyć celowi: uczyć się gry 
na skrzypcach. W  szkole odkryło jej niezwykły 
talent. Skrzypce, podarunek jęj zm arłego ojca, o- 
k ryw ajti się w sząłie kurzem. Nie można naw ćl 
o tem  pomyśleć, hy ta  chociaż tak energicznie pro
w adzona w alka o byt stenotvpistki o tw orzy ła  jej 
drogę do k a rje ry  wirtuOczki. Jak iż sens w ięc m ia
ła. iej ucie-^zka. jej natężenie w szystkich sił. .Jes t 
w yczerpana, zdaje sobie spraw ę, że sytuacja jesl 
beznadziejną.

„Ależ Leno — wszak mógłbym ci. pomóc —  a to 
,nie przyszłoby mi 'dopraw dy tak  trudno. <Xi ju 
tra  zaczynasz lekcje g ry“. Pow strzym uje dziki c 

„krzyk radości, ze zm arszczkami nn czole, przr 
sądnie poważną „Problem , by zrnieźć w taśriw eg. ' 
nauczycielu, nie jest tak łal\vv jak .lobie się zda-

„Gdyby mój ojczym sic dow iedzia łpow itam  a; 
później niejednokrotnie to samo. „Jest starym ofi- 
ecrem! Nic^ależ jak lekkomyślną ja byłam! Zdra
da stanu. Co za' h.uiba dla rodzuuv Zabtrzełiłb;* 
mnie chyba. A przyton jedynem mojem życzeniaro 
jest. bć zaśzćzyl Sprawić'rodzinie: Z tą, 'że tak pk>: 
wiem dewizą — jej uciekłajui. Ladme byłoby się to 
zakończyło".

„Zapomnij już raz o tem! Ja już o tej sprawie 
zupełnie nie pandętam‘‘.

„Nie, jestem  ci tok wdizięozuą'.
„Prdśzę cię, nie'mówmy o tern!'* Pieści jćjgo rę

kę, mięko pozostawia swe .palce w jego palcach. 
Pieszcaóta, która go oszałamia.

„Kiedyż u aiębie* usłyszę kornceP Viottiego — 
jest to  rzeczą o wiele ważniejszą11.

Robi'’ postępy, tak. Proteuor może to potwierdza 
Ale Krzysztof nie moź< jej odwiedzić leg o  się. 
głęboko lęka;' Nie może nawet odprowadzać ją 
aż do samego dio«riu. Mogą j a ’jeszcze z ńim zoba
czyć przyjaciółki. Albo gospodynd.

Dziwne, —i po pierwszoj jedynej nocy miłosnej 
nie nastapiła już żadna, dalsza. Tygodnie nrzecho- 
ńzn. Krzysztof nie nalega. Wydaje a#u elę to rze
czą niędelikętną, skoro i T ena 1 tak wciąż pod- 
kreśla> jak bardzo jest mu wdzięczną — te^az.jesz
cze za te I esc je, które, on nio dopuszezaijąu do dy-

mówl 
„A to  byłoby...-
Za rtoh Jww. „Byś więoąj nią ogrys*

Masz talk 1 ułne ręr i idiwuiynac je. P w f lł  Id*"
Krzysztof opowiadia o  O* ysh  

! maitfca Jego stosow ała w  ry n to U ty ch  jego 
T ego nałoigu, który jemu samemu J*«4 b u z lf  u e  

] przyjemnym, nie można wyptenAć. llu om  ubmyV3 
;  w ała końce jegr padców pieprram , a  aW«WC iM  

gorąoo płynnym wjsuciem j oblepiła •— t e  
hańbie i w^Udząc się  siwych kntogów 
dzać z  tem i budtemi ptomami. A le m  sdc 
ko się przydało, n-imo eaiąj tej mtjfa

Jekd  tak. to  cboę w kfa> . czy  j i
v»łrioj"t \  od pieprzu i w cuui'' bonrtdje atę L a a
. W tej wioitlkijej dzfewBzyuie żyje 

w oła, której zaczyna dosWanó. n tić jakj* opór 
d w ko dailszyra m łosnym  próuctE..

„Czy obiecurffcsir mi to? —  Jeśli masie 
Jasne oczy jak gdyby bypuotyaOwaAy.
„Leno1 AJe ty czy mnie coctMMK?”
„Tak1* dziko a rć tm orth »"e łagodnie jey patoe 

przytulają s ię  do palców .
„Leno, j sstesm y wsz«'ik dojrzałym i łudiraa — ca* 

muż nie mamy o  tem m ówić. U szczęśliw iłaś mo«e, 
Jeden jedyny raz. A teraz — — f“

Ona przestraszona: „Nigdy, n igdy  
On códa się a usta mu zasychają. „N igdyt1 
f zpór wpri wdarte w yczuw ał, ale tartdoj stanów* 

cktL  idu oczetów  l >

te te g t  MHtąriJ*
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— rozbierane, — a w miejsce ich rosną nowe, 
potężne „dfapacze chmur“, posiadające przecie 
tną wysokość 60 pięter, oraz wżerające się fun- 
iamentann swymi na 150 stóp popod ziemię, — 
Sam budynek dworcowj/, który do tej pory sta
nowi! dość poważną przeszkodę komunikacyjną 
dla biegnących tedy ulic, został odpowiednio 
przebudowany. — tak, że odtąd środkiem gm a
chu dworcowego ciągną się dwie potężne aleje, 
stanowiące proste przedłużenie dotychczaso
wych ulic.

Nowa potężna dzielnica N. Jorku rośnie tedy 
w okolicach Grand Central Statfon, — dzielnica 
olbrzymich drapaczy piętrowych, — w których 
rozwijać będzie się tern silniej mocarny rytm 
życia nowojorskiego, oraz w których znajdzie 
pomieszczenie tysiące nowych rąk i mózgów, 
pracujących nad dalszym rozwojem przedsię
biorczości i bogactwa N. Jorku.

O ile jednak — z jednej strony to nowe odga
łęzienie metropolji nowojorskiej budzi dumę 
obywateliN. Torku. o tyle, z drugiej strony wła
dze nowojorskie biedzą się coraz więcej nad 
tem, w jaki sposób wobec rosnącego ustawicz
nie tempa ruchu — uregulować komunikację na 
ulicach nowojorskich. W  pewnych bowiem po
rach dnia. gdy z wielopiętrowych gmachów wy 
chodzi- po skończonej pracy milionowa arm ia 
urzędników i robotników, jest tłok i ścisk 
na ulicach' tak silny, że swobodne regulowanie 
ruchu staje się niemożliwem. Ze wszystkich 
stron płyną zwarte strugi automobilów i pie
szych, — toteż normalny rozwój ruchu staje 
sfę nieprawdopodobny. Ostatnio jednak wprowa 
dzono bardzo doniosła innowacje, która przy
czynić ma się do częściowego choćby zmniej
szenia wszelkiego zamieszania ulicznego. Oto 
sygnały uliczne skoncentrowane zostały w je
dnym budynku i odtąd w całym N. Jorku — na 
"dany znak otwiera się ruch dla pojazdów, zdą
żających z oółnocy na południe i naodwrót. Po 
pewnej chwili sygnały te automatycznie gasną 
I zkolei otwiera się ruch dla pojazdów zdążają
cych ze wschodu na zachód i odwrotnie. W ten 
sposób osiągana jest w ruchu pewna równomier 
noŚĆ, zapobiegająca zdarzającemu się często za 
hamowaniu ruchu na niektórych ulicach. — 
W szystkie te środki stają się jednak — wobec 
rosnącego ustawicznie miasta — coraz mniej 
wystarczające, toteż władze nowojorskie nie 
ustają w dążeniach o dalsze udoskonalenia.

Jeśli juz mowa o komunikacji nowojorskiej — 
warto również wspomnieć ,iż przed niedawnym 
czasem groził N. Jorkowi ogólny strajk komu- 
■łkacyjny, a raczej bojkot kolejek elektrycz
nych, podziemnych i powietrznych przez pod
różnych. Oto mianowicie towarzystwa, zarzą
dzające temi koleikamb zdecydowały się pod
w yższyć cenę biletu z 5 centów na 7 centów za 
jednorazowy przejazd. Podwyżka ta wywołała 
,W N. Jorku istną bnrzę, - toteż burmistrz miasta 
sprzeciwił się jej. W ówczas jednak zarządy ko
lejek udały się przed sąd i w pierwszej instancji 
uzyskały wyrok, zatw ierdzający podwyżkę. Po
nieważ decyzia ta spowodować mogła zbiorowy 
bojkot kolejek przez podróżnych — zarząd mia 
sta wniósł apelację i przed trybunałem apela
cyjnym uzyskany został wyrok, odrzucający 
podwyżkę, jako „grożącą ogólną drożyzną". Za
rządy kolejek musiały sie oczywiście do wyro
ku tego zastosować, mieszkańcy zaś metropolji 
nowojorskiej powitali swe zwycięstwo z bardzo 
dużym entuzjazmem.

Równie wiele hałasu, co sprawa pod wy T i  bi
letów, wywołuje ostatnio w N. Jorku także i pe
wna, niezmiernie charakterystyczna sensacja ; 
z dziedziny teatru. Oto mianowicie od blisko ro
ku grana jest w jednem z nowojorskich teatrów 
sztuka pod tytułem „Drabina", przyczem okoli
czności, towarzyszące jej wystawieniu są tak 
ciekawe, że doprawdy tylko w stosunkach ame
rykańskich nnmieścić można podobne „curio- j 
sum". Milioner nowojorski „król obuwia i gu
my", mister Edgar Davis spotkał pewnego dnia 
swego imiennika i dawnego kolegę szkolnego, 
znajdującego się w bardzo opłakanych stosun
kach zdrowotnych i materialnych. Pan ten, no
szący nazwisko Francka Davisa, był literatem 
I napisał religijne misterium pt. Drabina", -*•

„NOWY DZIENNIK" wtorek 50. IV. 1929

Sztuki tej nie chciał wystawić żaden te-itr no
wojorski. Król obuwia i gumy postanowił jelnpK 
pomóc swemu przyjacielowi. W ynajął teatr, za

angażow ał aktorów i przygotował premierę. Mi-' 
mo usilnych starań przyniosła jednak premiera 
fiasko. Krytyka odniosła sie do sztuki nieprzy
chylnie — i teatr co wieczór stał pustką. Milio-. 
ner amerykański nic dał jednak za wygrane. Ka 
zał grać sztukę dalej i ogłosił w komunikatach, 
iż wydaje bilety do^teatrn za darmo! Przez cały 
rok niemal grał teatr w ten sposób sztukę P Da- 
visa. a na widowni teatralnej pojawiać sie za
częli coraz cześciei i coraz liczniej widzowie. — 
Reklama rosła, aż wreszcie pewnego dnia teatr 
był szczelnie wybity, W ówczas milioner Oavis 
zdecydował sie na wprowadzenie pewnych mi
nimalnych opłat za wejście. T eatr mimo to był 
pełny! I odtąd co wieczór podwyższano ceny, 
a publiczność, poinformowana o kaprysie p. Da- 
visa, zaczęła coraz tłumniej przybywać do tea
tru. Sztuka zdobyła rozgłos i stała sie sensacją 
dnia. I dziś nie tylko że grana jest w dalszym 
ciągu codziennie, ale nadto p, Davis chce uloko
wać ja na wszystkich większych scenach euro
pejskich. Być może, że dotrze ona i do Polski...

Dziwna zaiste historja. Tak dziwna, ]ak dziw- 
nem wydaje nam się cały sposób życia m etro
polii nowojorskiej. S. W
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List z Sanoka
Rozpaczliwy glos kupiectw a sanockiego. — Z R a
dy miejskiej. — Dwa tragiczne wypadki. — Ze 
szkoły hebrajskiej. — Kółko am atorsk ie „Ha bl
ina" na rzecz „Keren K ajcw eth- i Szkoły hebr — 

Z organizacji Sjon. w Lisku. y
Zmuszeni jesteśm y jeszcze raz  pow rócić do 

kw estji zbyt w ygórow aynego podatku obro tow e
go na rok 1928, co już poruszyliśm y w poprze
dnim liście, albowiem te coroczne w ym iary  zm ie
rzają chyba do zupełnego zrujnow ania kupiectwa. 
Równocześnie stw ierdzam y i podajemy do w iado
mości w ładz .naczelnych, że tutejsza wiedza sk a r
bowa zupełnie ignoruje w wielu wypadkach opt
uję czynnika obyw atelskiego, zasiadającego w Ko 
m isji Szacunkowej, k ieru jąc sie wy łączne i wla- 
snem widzim isię K upiectw o sanockie znajudjąc 
się w bardzo rozpaczliwem  położeniu, apeluje tą 
drogą do w ładz naczelnych, jako leż do Koła Ży
dowskiego, aby wydelegowano przedstaw iciela 
władz, celem spraw dzenia podstaw y dokonanego 
w ym iaru  podatkowego.

Na ostataiem  posiedzeniu Rady miejskiej uchwa 
łono budżet na rok 1928/29, przyczem r,a wniosek 
radnego d ra  N ebm era zniesiono podatek miejski 
od pro testow anych  Weksli, który był plagą dla 
biedniejszych kupców.

Onegdaj przejechało  auto ciężarowe, stanow ią
ce w łasność Tw a w iertniczego „Galicja" w  Grn- 
bownicy Żydówkę 60-letnią R. Feibuschową, k tó 
ra po kilku godzin ach zm arła w  szpitalu  powsze
chnym. P rzeciw ko szoferow i wdrożono dochodze
nia.

Podczas rozb ieran ia budynku pnzy ul. Kościu
szki zaw alił się mmr, k tó ry  przygniótł swym cię
żarem  pracującego robotnika, powodując u niego 
wstnznśnienie mózgu, złam anie lewej nogi i  ręki. 
Rannego w stanie beznadziejnym przewieziono 
do szpitala.

W wodne dni św ią t W ielkanocnych odbędą się 
w pisy do Szkoły heibrajiskiej na okres letni. Spo
dziew ać się należy, że wszyscy rodzice k tórzy  
pragną, by  ich dzieci o trzym ały  wychowalnie w  
dudni żydowskim i poznały język i lite ra tu rę  he
b rajską , hiistorję palesiynografję  itp., pospieszą 
w pisać swoje dziieci.

W  niedzielę dnia 28 boi. odegra Kółko am ato r
skie „HaMma ‘ w sali kima „ U c ie c h a s z tu k ę  To
m aszewskiego w  4 aktach pt. ..Sżlomkie i Ry- 
kiel“. Dochód przeznaczony na „Keren Kajemeth ‘ 
i Szkołę hebra jską

Onegdaij odbył się w  L isku  bankiet pożegnalny 
na cześć tow. dra Seliga Liebmana, urządzony 
przez Org. Sjon. z  okazji jego w yjazdu do S ta
nisławowa. Z ram ienia Org. Sjon. żegnał go dr. 
Finlk, podkreślając jego zasług i dla ruchu syjoń
skiego i społeczeństw a żydow skiego w  Lisku 
Tow. dr. Lieibman by ł radnym  m .Liska z ram ie
nia Org. Sjon., założycielem  i pre®esem org . „Ha- 
szom er Hacatr“, prezesem  „Gmilas Chasudim" i 
bezpłatnym  lekarzem  „Bdkur Cłiolim1'. Całe spo
łeczeństw o żydow skie w  Lisku życzy mu szczę
ścia i dalszej owocnej pracy. Eleni.

f t o z M m T o s a

Zemsta tenora
Jcduyni z najsławniejszych tenorów świata 

jest Włoch. Lauri, Volpi, Ten „król tenorów" 
dokonał onegdaj oryginalnej zemsty na swym  
impressario, który zaangażował go na szereg 
gościnnych występów do Miami na Florydzie, 
obowiązując się zapłacić za jeden występ 6,OOłl 
dolarów. Chcąc należytą uczynić reklamę swe-, 
mu śpiewakowi, ogłosił impresario, że Voip, 
\y Meksyku dustał się do niewoli bandy rabu
siów. która żąda okupu w kwocie 100,000 dola
rów To już było VoIpiemu za dużo, wobec cze
go wystosował telegram do swego impresarlą, 
że nie może przyjechać na występy, ponieważ 
dostał sie do niewoli, a 100,000 dolarów jest tak 
wielką kwota, że niema mowy o tem, by Im* 
presario ją złożył. Volpi rzeczywiście na wyr 
stępy nie przyjechał, wobec czego doszło do*: 
procesu, a Volpi bronił sie, że nie zgadza się; 
z tą amerykańska reklamą. W yrok jeszcze ni«t 
zapadł.

Ze sceity na role
W ciągu ostatn ich  czterech la ł cieszyła się ogro- 

mnem powodzeniem na scenie w ielkiej opery Me
tropolii am, w  Nowym Jorku , młoda śpiew aczka a- 
m erykańska, m iss M arion Talley, obdarzona nie
zw ykle pięknym głosem sopranowym .

W ciągu ty lko  ostatnich dwu sezonów w ystępy 
w operze przyniosły jej czystego zysku 334,000 do
larów , a na każdy jej w ystęp b rak  było  biletów  w 
kasie.

I oto, pomimo tak  w ielkiego powodzenia, miss* 
T ałley ośw iadczą obecnie, że dobrow olnie w yrze
ka się dalszej kur jory  artystycznej, gdyż praiw- 
dziwem powołaniem  jej. do k tórego tęskni, jest ro 
la a że zebrała sobie już dość pieniędzy r.a naby
cie pięknej posiadłości ziemskiej, opuszcza więc 
teatr i osiądzie na własnym  kaw ałku ziemi, po
św ięcając się rolnictw u 

Miss Tolły pochodzi ż m iasteczka Neyada,- w  
stanie M issouri, i już jako młoda dziewczynka, 
śpiew ając na chórze miejscowej św iątyni, tak* za 
chw ycala słuchaczów swym pięknym głosem, że 
wkońcu urządzono na jej rzecz, koncert i za ze b ra 
ne w ten sposób pieniądze w ysłano na studja do 
Nowego Jorku.

Liczyła w ów czas la t piętnaście. W cztery lotta 
później uzyskała debiut w operze, a debiut teD 
zdobył jej odraizu uznanie powszechne.

Dziś miss M arion Talley  liczy dopiero 24 la ta  
życia, m iała więc przed sobą jeszcze zapew ne dłu
gie lala trjum fów , w yrzeka się ich jednak dla ro li

Jak tępić robactwa
P raw dziw ą pi agą mięsakami a są pluskw y, k a ra 

luchy i  woigóie wszelkie robactw o, to  też  odidawnn, 
szukano sposobów pozbycia się ich zarów no jak* 
drobnych szkodników, niszczących zasiew y :i ow o
ce, używane jednak dotąd prosiaki z przym ieszką 
arszeniku, czy gazy tru jące, a/lbo nie spe łn ia ją  
w szystkich w arunków , zaibitjaijąje, jaik kw as w ęglo
wy, tylko myszy, a oszczędzając owady, albo nisz
czą w raz z robactw em  przedm ioty zaw arte  w mie
szkaniu, co też  nie je s t pożądainem.

Od wad tych je s t wolnym kw as pruski, pospoli
cie u nas zwiany cyainkałd, znany już kapłanom  e- 
gipskim, jako  „napój milczenia", w ystarczy  siię bo
wiem ra  zanim zaciągnąć, by  nas tąp iła  natych
m iastow a śm ierć; gdy ziaś dostanie się do  żołądka, 
zabija już w  ilości nie w iekszej niż 60 mg.

Gaz ten posiada w  wysokim stopniu zdolność 
przenikania, to  też nie istnieje tak ciasna szpara, 
czy fuga w  murze, w  której by nie dosiegnął o- 
wada.

Nie szkodzi pmzytem ani m aterjałom , ani m eta
lom i nie za truw a jedzenia; jedynie płynne p o tra 
wy należy usiunąć z dezynfekowanej ubikacji, ho 
/by t ła tw o  rozpuszczają gaz, a zbyt trudno go po- 
ietn w ydalają. K aw a i h erb a ta  (w  stanie płynnym) 
tracą nieco zapadli)

Wobec trujących w łasności kw asu pruskiego, 
można go używ ać jedynie w  przepisany sposób i  to  
bardzo umiejętnie, specjalne więc zakłady w ysy
ła ją  na żądanie kw alifikow anych robotników, k tó 
rzy posługując się gazowemu maska/mi i  z  zacho
w aniem  w szelkich ostrożności, przeprow adzają de
zynfekcje m ieszkania ozy sądu, w  którym rozpa
noszyło się robactw o

„MOtTLIN ROUGE" STAJE SIĘ KINEM Znany 
paryski teatrzyk rew jow y „Moulln Ronge" został 
zakupiony przez „Param ount" i nrzentieaiooy bę- 

aa ifciMOi
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Hormen sercowy

H orm onam i nazywamy wydzielinę takich 
gruczołów, które nie posiadała przewodów od
prowadzających i których zawartość wydziela
na zostaje bezpośrednio do krwi. Do gruczołów 
tych należą: gruczoł'tarczow y, grasica, nadner 
cza, gruczoły płciowe i inne.

Prof. dr G. Ziiłzer z Berlina, znany już ze 
swych prac nad wydzielaniem wewnętrznem, 
obwieścił niedawno światu lekarskiemu o wy
kryciu przez siebie hormonu sercowego. Różni 
się ten hormon od znanych już hormonów ser- 
cov7ycn fizjologa Haberlandta z Insbrucku i far 
makologa I.oewi‘ego z Grazu przedewszysikiem 
tem, że dotychczasowe 2 hormony otrzymane 
były z serca zwierzęcego, gdy hormon Zulzera 
pochodzi z wątroby. Ciekawe jest, że wynalazca 
tego hormonu już przed 17 laty prowadził nad 
nim sfudja i dopiero dziś udało mu się go otrzy 
mać.

Zfllzer na oddziale swym szpitalnym stoso
wał u szeregu chorych nowy ten środek w lek
kich przypadkach osłabnięcia mięśnia sercowe 
go oraz arytm ji i ustalił, że 1—2 zastrzyknięć 
wystarczą, aby usunąć subjektywne uczucie 
ucisku i towarzyszący mu niepokój oraz dopro

wadzić do zniknięcia szmerów zastawkowych, 
potkanych przy zapaleniach mięśnia sercowe
go. U chorych, trapionych uciążliwemi przypa
dłościami pod wpływem astm y sercowej, za- 
strzykiwama powodują całkowite znikanie cięż 
kicli tych przypadłości, sprowadzają sen, tak 
bardzo przez chorych pożądany.

Najnowsze te badania prof. Zulzera, przedsta 
wionę niespełna 2 lata temu na kongresie, zwo
łanym dla spraw chorobowych, powstałych na 
tle złej przemiany materji, doprowadziły do tak 
ważnego odkrycia, że wątroba stanowi najważ
niejszy przyrząd regulacyjny organizmu z je
dnej strony dla ciśnienia krwi, z drugiej zaś 
dla obrotu gospodarczego cukru w organiźmłe. 
Do tego wszystkiego dodać jeszcze należy w y
krytą niedawno przez badaczy amerykańskicn 
rolę wątroby, jako wytwarzającej czerwone 
ciałka krwi.

Można więc oczekiwać, że w najbliższej już 
przyszłości prowadzone nad czynnością wątro- 
oy badania odkryją nam nowe jeszcze, niezna
ne dotychczas jej właściwości oraz wpływy na 
życie ograniczne człowieka.

Hygiena pracy umysłowe)
Hygjeniści w większości wypadków poświę

cają pracę swoją badaniu wszelkiego rodzaju 
chorób zawodowych i ich profilaktyce. W iado
mo, że robotnicy zajęci w przemyśle zapadają 
na cały szereg chorób, zależnych od złych wa
runków sanitarnych danego rodzaju pracy. Zna 
ną jest gruźlica wchłaniaczy pyłków bawełnia
nych i wełnianych, katarakta oczna robotni
ków’, zatrudnionych w hutach szklanych, zwła
szcza tak zwanych rozdmuchiwaczy, nadają
cych kształt butelkom i wszelakiego rodzaju 
flakonom, oraz mnóstwo innych cierpień, zwią
zanych ze specjalnym rodzajem pracy w prze
myśle. Inspektorzy pracy oraz leKarze fabry
czni czynią co jest w ich mocy, aby zło to 
zmniejszyć, o ile niepodobna mu w zupełności 
zapobiec.

Niewiele natomiast rooi się dla innej, coraz 
liczniejszej obecnie kategorji pracowników u- 
mysłowych, którymi nie opiekują się ani inspe
ktorat pracy, ani specjalnie przez rząd płatni 
lekarze-hygjeniści, wobec czego zadaniem sa
mych pracowników jest doałość o poprawienie 
warunków zdrowotnych własnego ich zajęcia.

nio przykre, nieraz nieznośne cierpienie — tak 
zwany plattus, czyli płaską stopę, która powo
duje dok%czliwe bóle nóg.

A złe światło, właściwie źle . padające świa
tło przy pisaniu, nieodpowiednio umieszczona 
lampa przy ciągłem natężaniu wzroku — wszy
stko to są ujemne warunki, które, przy zdawa
niu sobie dokładnie sprawy zijj wszystkich tych 
szkodliwości, można w znacznej przynajmniej 
części usunąć, albo chociażby osłabić ujemny 
icli wpływ. Nadewszystko jednak pamiętać win 
ni pracujący umysłowo o równoważeniu wy-

W CHOROBACH KRWI, SKÓRNYCH I NERWO 
WYCH osiągamy przy stosowaniu naturalnej wody 
gorzkiej „Franciszka Józefa" regularne fuinifecjtono- 
w anie narządów trawienmyon. W ybitni specjaliści 
przyznają, że niezmiernie zadowoleni są ze zbawień 
n ego działania dawno sbwieridzonego w ody „Fran
ciszka Józefa". — Żądać w  aptekach i  drogeriach.
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czerpania mózgu odświeżaniem go ćwiczenia
mi fizycznemi — i ruchem na otwartem powie
trzu.

Właściwie pojęta hygjena pracy umysłowej 
wymaga z rana przed jej rozpoczęciem półgo
dzinnego bodaj spaceru, w ciągu trwania pracy 
robienia sobie co godzinę kilkuminutowych 
przerw, podczas których dla rozruszania stę j 
żałych mięśni należy używać szwedzkiej ginv 
nastyki — więc — rozprężania ramion, klatki 
piersiowej, kilkunastokrotnego głębokiego wdy, 
chania i wydychania, jednem słowem, dokony
wać kilku najpierwótniejszych ćwiczeń gimna
stycznych. W  godzinach wolnych od pracy biu
rowej, nauczycielskiej, literackiej itd. jaknal- 
więcej pieszego spaceru, w dni świąteczne wio
słowania, gry w tennisa, w krokieta, w piłkę, w  
zimie ślizgawki, saneczkowania; przytem od
żywianie również należy zastosować do trybu 
życia, zatem niewiele potraw mącznych, tłusz
czów i słodyczy, które źle się traw ią przy Bra
ku ruchu, a nadto usposabiają do tycia, które
mu brak rućnu sprzyja. Więcej mleka, chude
go białego sera, ja j,. niewiele mięsa, natomiast 
iaknajwięcej jarzyn, zwłaszcza zielonych sa
łat i owuców. Unikać sztucznycn podniet — al
koholu, czarnej kawy i mocnej herbaty, leżeli 
można, palenia papierosów, które narazie zda
ją się ożywiać energię pracy, potem jednaK 
zwiększają i przyspieszają tylko wyczerpanie. 
Oto szereg najpierwotniejszych wskazówek, 
które każdy pracownik umysłowy bez trudu, 
kosztu i straty  czasu, przy odrobinie tylko do
brej woli i wytrwałości, zastosować z pożyt
kiem dla siebie może i powinien. Dr. S . C,

 o------

Odpowiedzi redakcji:
HALINA K.: U  N ajlepszy efekt nagrzew ania 

diaterm ią. — 2) Lam pa kw arcow a niiew.ole może 
tu  pomóc. — 3) "Wcieranie sp iry tusu  salicylowego 
— 4) Nie rozumiemy tego pytania. — 5) T rzeba 
wpdei w znaleźć przyczynę, a to  bez zbadania jest 
niemożliwe. — 6) 1 owszem, spowodować może 
pewną obojętność w pożyciu małżeńskiem. IIELA. 
KRAKÓW : Zażywanie p repara tów  jajnikow ych 
takich, jak nip. Uielygaui luib mensal. może tu spro
wadzić zmianę. BAT—IZR A ELIT: P roszę się

w ie zabrać  głos. W  każdym ralzie należałoby za  
pytać w prost druigą stronę. K. K. K.: N!ie stoi to 
naipewno w  zw iązku z życiem płoiowem P roszę 
się zastosow ać do  rad , udzielanych „Wdizięcmej 
matce". PRZY KRE C IE R PIE N IE : R adykalnego
sposobu, k tóryby cierpienie to  szybko i raz  na 
zawsze usunął, medycyna nie zna. W skazane są 
codziennie przepłukiw ania płynem, zaordynow a
nym przez lekarza. Organom w ew nętrznym  cier
pienie to  żadnem niebezpieczeństwem nie trozi.

Siedząc} t ry b  życ ia  p racow ników  um y sło w y ch  | *w ró™  °  ^ fo rm a c jo  do redakcji pasma k tó re  za- , MEND: 1) i 2) W cierać, a w  razie potrzeby
dotnaga się kompensowania go z ruchem ha j 
świężem powietrzu w godzinach pozabiuro- j 
wych, oraz uprawianiem wszelkich sportów do- ' 
stępnych dla kieszeni, czasu i sił. Uczniowie w j 
szkołach mają co godzinę pięć albo dziesięć mi- j 
nut pauzy, podczas której prężyć mogą młode ; 
swoje mięśnie. Natomiast niewiele nieraz starsi i 
od nich biuraliści i biuralistki siedzą po osiem i 
godzin, pochyleni nad maszyną, czy nad wiel- j  
kiemi foljałami ksiąg buchalteryjnych i nawet ; 
śniadanie muszą spożywać tuż na miejscu pra
cy, zamiast w obszemem pomieszczeniu, gdzie 
mogliby na pół godzinki rozprostować obolałe 
od długiego siedzenia kości i mięśnie.

A ekspedjenci i ekspedjentki w sklepach, któ- !

bieg ten poleca Nam Wydaje się ten sposób po
stępow ania niezbyt polecenia giodiny. W DZIĘCZ
NA MATKA: Myć tw arz codziennie ran o  gorącą 
w odą i mydłem, w ciągu dnia 2—3 razy  zm ywać 
rozcieńczoną wodą kotoń&Lą. W ieczorem parów 
ka nad naczyniem z gorącą w odą i w yciśnięcie 
wągirów. NAMIĘTNA LU: 1) Paitrz „Halina K .- 
p. 6. P onadto  prow adzić może do rozstro ju  ner 
wowego. — 2) Odpowiedź możliwa ty lko po zba
daniu. — 31 G im nastyka w  Zanderowskim zak ła
dzie mogłaby tu  niuże sprow adzić jakąś zmianę 
na korzyść. — 4) Zastrzyki arszeniiikowe. — 5) j w szego roku nie powinno dostaw ać więcej pły-

sza-
rą  maść (na receptę lekarza) przez 3 dni, a  . zw ar
tego diruiia w ziaść gorącą kąpiel z mydłem. MENS 
SANA IN COKPORE SANO: 1) Spraw y tego ro 
dzaju należą do neurologa lub seksuologa, nie zaś 
do internisty . — 2) Nie w idzim y wogóle powodu 
do  niepokoju. Jest to w o tre  abstynencji, w  jakiej 
Pani żyje, ob jaw  całkiem natu ra lny  i — jak dłu
go nie pow tarza się zbyt często — niczem P ani 
nie gro«j R B K A LW A RIA : Nie maimy nic do 
zarzucenia temu uregulow aniu karm ienia, prósz 
jednego zastrzeżenia: dziecko przed upływem pier

I owszem, to  może być przyczyną. Z drugiej s tro 
ny i nredokrewność w yw ołać może podobne następ 
stw a. ZROZPACZONA CZYTELNICZKA, RADO 
MYŚL: 1) N aśw ietlać głowę przynajm niej raz  na 
tydzień energicznie lam pą kw arcow ą. — 2; Wcie-

r z v  znów  .Stać n ra e r  dzień caftr?  A 1e- 1 ra* ° °d!i iei,nie w  skór(’ S N * *  P0* ™ ^  włosy,rey znow stac muszą przez azien caijY a  le , sptoytas salicylow y CZTERY I PóL-LETN IA :
larze ambulatoryjni, zwłaszcza chirurdzy, zmu 1 
szeni rćwnież do wielogodzinnego stania?
I pierwsza i druga kategoria pracowników tak 
bąrdzo różniących się rodzajem samego zawo- 
4u, choruje, właśnie z powodu stania, na to sa-

salicylow y
Jest to  stan, k tó ry  z pewnością przejdzie bez śla
du. N ie trzeba na dziecko w vw !erać żadne! spe
cjalnej presji. NIEDOŚWIADCZONA: Może przy
czyną jest nadm ierna nerw ow ość lub poprostu 
n iedośw ładca nie? Z oddalenia trudno w tej spra

nów. jak 1 litr  na 24 godzin. RÓŻA SAKSOŃSKA: 
1) W łoski te najlepiej usunąć elektrolizą lub dia- 
term ją — 2) Co do plam, to  bez obejrzenia tru 
dno cokolwiek pewnego powiedzieć. KALIA. W y
starczy 5-cioprocentowy roztw ór wody utlenionej 
bez am oniaku: w  ten sposób jednak w ło s , s ta ją  
się ty lko mniej widoczne, na sta le usunąć je mo
żna elektro lizą lub d iater.nją. OCZEKUJĄCA’ W y 
starcza zazwyczaj kilka elektryzacyj. POBORO- 
MY: W załączonym odpisie niema nic eoby św iad 
czyi o o jakiejkolw iek chorobie wener rznej. Je 
dnakowoż pam iętać trzeba o tem że. aualU« rao
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c a l  może nie w^MCtywiać a le  niepraw idłow ego, a 
(lany człowiek może być mim oto w enerycznie elio- 
iy . u e i l i  uda I.: I <^Łno ; d ,u g ie  w ym aga zbada
n ia ; bez lego od-powiedź niemożliwa. OBAWIA; 
Ją C A  SIĘ N.: P a trz  „P rzy k re  cierpienie". P rzy 
czyną może być także niedokrewność. NB ‘i536• 
I) U praw iać dużo aportów, girna istyiki, wogóle 
wysiłków fizycznych aż do zrmjczeuia; n rik ać  d ra 

żniącej lektury i .podobnych w id o w isk  kino
w ych. — 2) Zniywjgć codziennie woda z oclem . 
UTRAPIONY CZYTELNIK N. DZ . 1)' Nie zaw 
sze da się wyleczyć bez reszty. — 2) Głębokie 
w strzykiw ania lapisu. — 3) N i’ wspólnego. — 4) 
Przyczyny byw ają różnorakie: przebyła rzeżącz- 
ka, zaziębienie, nadużyw anie alkoholu i Id. JEDNO 
BREWA BRUNFTKA: 1) Przyczyną mogą być

lu.nwjiuiowatuu jajników . 
— 2 W ymaga obejrzenia.

d iubnc ząlimv.cni;i w 
Pr . l rz  . . l iela.  Kr s ł kó w"
— 3) Odpowiedzi udzielić może tylko le k a rł, któ
ry  Panią ma w -wojem leczeniu Bez opukania 
i osłuchania trudno lu cokolwiek powiedzieć, P kO  
SZĄCY O RADĘ: Nad aicn iie  upraw iany  prowa
dzić może do wyczei pani i fizyczucego i nerwowe 
go. P a trz  „Nr |ia3G" o 1.

Dział Sportcwy „N cw eso Dziennika" !
Pec tcdałicią Dra Henryka Lesera "

Ze s d o H u żydowskiego
ZREORGANIZOWANA sEK C JA  KOLARSKA^, zon. W  program ie sekcji w  bieżącyn- roku leży

II A. b. 1TASM0NEA L w o W , pozostająca [-od 
k ierow e icl wem p. SchlMke-go, przystępuje w tym i 
.óku  do zrealizow ania na w ieŁ a  skalę zakrojone- j 
go p łeg ra inu  sportowego. Sekcja urządza w tym ; 
roku szereg wyścigów, z pośród którycn na pierw 
szy -dam wybija się w yścig 100 km. o  tytuł najlep
szego szosowca Żyda w  Polsco W yścig ten odbę
dzie s ir  we Lwowie dnia 30 m aja o  puhar, ufundo
w any przez Redakcję „Chwili". o raz  15 cennycn | 
nagród. Spodzic.wać się należy, że w  w yścigu tym j 
wezmą ' udział aa jwył>itudiqjsi kolarze żydowscy. 
Scl Ąu kolarska jlasm ouei apeluje do w szystkich J  
żydowskich klubów, by  w yścig ten obesłały. Se- l 
k cL  liczy b lisko 100 członków  ezym ych, z pośród | 
k tórych  najw ybitniejsi to . K lesei, b. m iatrz W oje- ■ 
wódźtww, k tóry  jedyoie z powodu św iąt żydów- > 
ski.-h uie sta rtow ał w  „W yścigu DooKcła Polski", t 
Nachclgeisjt, miody utalentow any kolarz, k tó ry  j

przystąpienie do Polskiego Związku WośLirskle- 
go, jakoteż srartow an ie do różnych zawodów, u- 
rządzanych przez krakow skie kluby.

SEKCJA LEKKO- ATLETYCZNA M AKŁAB1 | 
(KRAKÓW1)  udzieli in struk to rów  swych do pro- | 
wadzenia ćwiczeń dla S tow arzyszeń sierocych, tak j 
za — jak i pozaizaklądowych, eo w  niemałej mie- I

rzc wypełni lukę w  program ach v izchow. wczych 
po wyższy d i  zoiLładów 

HAKOAH (W IEDEŃ) goszcząc w Polsce nie Ja 
w iła  jak  się zdaje do  K rakow a, gdyż podyktowane 
przez niego w arunki finansow e są nie do p ra j 
jęcia przez żaden z klubów krakow skich. N aw et 
M akkabi, u rządzając z końcem czerw ca j jh i io u ra iB O -  
w y turniej footbaik.w y, nie Dęuzie n,ogla z  tych- 
samych względów zm ierzyć się z najsilniejszym  
obecnie żydowskim klubę ń  footballowym . HełnOwŁ 
żąda dw a razy  ty le , ile w zięła „A ustria" od Cr* 
coyii

Wiadc mości krafowe

n ieraz już osiągnął doskonale wyniki, H irsch- 
spi ung, Lewci-, Z łatki es i m.

kKDLtólł, znakomity obrońca lw ow skiej Husmo 
M i. pozostaje nadal u białuniebiesfcich. Pogłoski o 
J tg j  w yjeid/.ie do Lodzi są w yssane z palca. Nie 
potrzebuje on żadnej posady, jest bowiem medy
kiem.

PRJBżYO.rUM W ELTVERB \N  1)U MAKKABI W 
BER LENT B widziało się zniewolpneni do zrezygno- i 
Wania z planu urządzania uroczystości sportow ej 
pam iątkow ej herzlow skiej ' w Zurychu z okazji 
K ongresu  sjonis tyczne go br. z pow oJu bryku boi- , 
*ka odpowiedniego w dotyczącym term inie, o raz j 
potrzebnych Jo  im prezy ' funduszów. Wobec tego i 
odbędzie się Zjazd Makkabi-—W eltverbandu defini- ' 
tyw uie w dniach 27—29 czerwca br w  M orawskiej j 
O straw ie z okazji rówpof zesnego mityngu żydo ' 
w^ki ego. |

IV. RUMUŃSKI ZJAZD TOWARZYSTW MAK- I 
Ka B i obradow ał w  Jassach  w  dniach 30. III. do 1. I 
IV. przy udziale 3k delegatów . Dnia 31. III. odbyt , 
Się w  tamtejszym teatrze SiLdoli propagandow y ' 
popis Makkabi. połącz-uny z filmami z ruchu spor- ; 
tow ego żydowskiego. Pow ołano do życia dw a 
biura jeomo w Jassach  główne, a d rug ie dla kou- 1 
taktu z władzam i sportow em i w Bukareszcie. W i 
skład nowej Egzekutywy w eszli pp. adw. Wein- . 

. berg  i H aber z Bukaresztu, inż. Schindler i poseł | 
L andau z Czerni owiec, CalmanicWIfeŁ W eisberg, j 
S rheinberg z Jass, Manzon (Chisinan'' i Solomoni- ' 
dis (Brajla.)

BIEG NA P R Z E ŁA J HASMONEI LW OW SKIEJ '
Wygrał AJargulies (Rekord), 2) Szwadron (Ilasm o- j 
lica). ;

GOLDSTEIN Z MAKKABI W ARSZAW SKIEJ
t renu je  jjjy Irw ałe tonu i a we W iedniu, gdzie bawi 
na sin 'i; c.ii. D ostąpił on nielada zaszczytu, uzy
skaw szy I '( 'n ii 'n;owy mecz z asem św iatow ym  Bo- 
roR-n / Francji.

RRO-MI!ER(;. gracz Olhnpji i Sanisonu warszaw- 
s t ipgo. pooelnił sam ohójstw o w park u  Sobieskiego

WARS ZA WS KIE  KUTRY ZYDOAYSKTE zorga
tic/n-A-.ilę s n w Komisjj pororuiw ew aw czej c-elc.r 
•.i.!«-dii«»ii>-i*n> • !:>.k!vki lokalnej i uzg ldniania sw rch  
v  seĄjsów. Kluby żydowskie Wt wszystkich ;n- 
nyck, mi b powinny iść, śladem sloLry.

II M\GA1I  A I I -R E Ń S K I  odb ęd zi e  ł o u r n c e  po
PmIsi e o j  <’ \  11 d o  15 V I U  Poj m. l io  odl jcdzic

Li-iy- iuci loiirnec Iliil-oah ainerykniiski, posiadaia 
cy djtói u y - l r z o - l w a .  l i g o w e  : nul i / i rpwe.

b KU i. .j'A I IKŻKP A I LE I' i } / N  A V. A K K A 1 -I 
(KR ’. s oM | zos-jnla p» bl i sko dwulelniej  pi-zerwi-'  
Ci-.-u\n n - J ju i i i H  ij;:i i tłconn-.- y na niebawem lic  . 
h-agi- pos i ada j ą /  v -wiari ęiamb- kiiku w y b  Inych l 
utii.-tow by-L.ii- -l iwnć rbi^z-nwodów w K ra k o w i e  i I
®k:vmi. -  • |

sr.KT.IA V h i- l , i l l .-K A  .MAKKABI (KRA- j
K"Vv , i i v\j ■ ■ ..wajzdwszy pdpo\v:edni remont

La boi u o iw .cra w najbliższych dniach se- *

SPOJDA z W arty pozna ii stk i e j , doskonały- pom o- 
eniik reipreizerat ary winy, nie będzie zdaje się czyn
nym w  drużynie Migowej Poznania.

MECZ BOKSERSKI POLSKA—WĘGRY odbędzie 
się 12 maja b. t . w  W arszawie.

CZETWERTYNSKI nie wchodzi w rachubę do 
teamu PoLski przeciw Anglji w v alce o puhar Da- 

j visa 12 maja w W arszawie, jest hn-wiem -puważnw: 
[ chory_ć miuti poddać się długiej kuracji. Natomiast 
j odbędą Się gry eJiimiuacyłne pomiędzy elitą tenni- 

iisiów  polskich, jak Maks Stoi arów, Lo.th Marsze- 
wski, Tarnowskii, WarmiusJ.!.

STIBBE porzucił boks i przerzucił się ęa dźwiga
nie ciężarów.

MECZ BOKSERSKI W A R SZW A -Śl ĄSK w W ar 
szawie rrzyiilóst młodym bokserom stolicy zaszczy 
tną niierof/egra-ną 7:7 pkit.

WALNY ZJAZD DELEGATÓW POISM EGO 
ZWIĄZKU NARCIARSKIEGO odbędzie s ę dnia 19 
maja b. r. we Wjjnlc. t

JEŹDŹCY POLSCY popisali się żęjkjonaie na kon 
kursach międzynarodowych w Nicei. Szczególnie 
odznaczył się por. Starnawski.

„PRZEGLĄD SPORTOWY" wychodzi od 1 maia 
b. r, dwa razy w tygodniu, w poniedziallL i czw ar
tki.

ZATARG POMIĘDZY SĘDZIAMI KRAKOWSKI
MI, A CRAC0VIA został zlikwidowany na skutę-k 

i przeproszenia wiceprezesa Gracoyii, W iśniew
skiego.

BIEG NA PRZEŁAJ O PUM AR MAGISTRATU 
WARSZAWSKIEGO w ygra' Pietkiewicz, 2) Sama 
ckf. 3) Kiisocińsikii. wszyscy z W arszawianki.

ZAKZAD PZPN-u dąży do wcieleuia i tiizależnle- 
min Pol. Kol. Sędiziów od PZPN-u.

NIEMCY (umieściły w swym' ka-lenda-rzu na rok 
1930 mecz międzypaństv, owy piłkarski z HOlską. 
Byłby ro pierwszy mecz obu państw sąsiedzkich.

PZPN STARA SIĘ NAPRÓŹNO od 10 iar dopro
wadzić a o  meczu piłkarskiego PolsKa— Franc;a. — 
Francuzi do 'Polski przyjechać nie chcą, ł  u siebie 
Puda.ią terminy nie do przyjęcia. Przyjaźń siponowa 
nie ntu-si iść w parze z potityczną, ale nacdwiót — 
przyjaźń po-litycz-ita nie mus! iść w parze ze sporto
wą.

Rozmaitości zagraniczne
DR. DEMPSEY, trener kanadyjski hokeju lodo

wego we Wiedniu, powrócił do ojczyzny.
R2AD SOWIECKI :prżeznaćzyl 72[ tniijonów ruhK 

nft wybudowanie ha! pływackich \» e wśaystikJch w'e 
kseych centrach i miastach.

DANIEL PRENN nie będznle brat ndzialu w walce
0 mha-i l)avisa' tet mu Nteimec z powodu obłożne' 
choroby. Preimt* Żyd z Łodzi, jest mistrzem i najlep
sza rakietą Nietniec.

ZAMORRA, fo-otballowy bóg Hts.znarlii, jest najle
piej płatnym giaczem świata. Pobiera on miesięcz
nie 5000 pesatów. a więc włęcej, niż najlepszy an
gielski profesjoinał.

DRUŻYNA RAMPLA JUNIORS Z URUGWAJ! 
.-.nałdiuje s-ię obecpiie na tournee po Niemczech, gdz . 
zachwyca sw-ą piękną grą oczywiście zwycięża

HUGO MEISL, znany kapitan Aus-tr. Zw. Pftotba) • 
lowego. został przez, rząd włoski odznr.cz-o-ny tytu
łem ..CommeudatOTfc" za zasługi około rozwoju 
s.portu wteskiego co przyczyni s-ię do usuindęciś za 
targu pc meczu Austria—Włochy, on eonie bowien 
zwala się wrjnę zatargu pa przypadek tóofcecno- 
ści na meczu Meisla, łctóry chory przebywa w sa-

orjum. ■ ■
.SCHMFILING—PAÓLINO, sensacyjne spotkanie 

J o mistrzostwo bokserskie świata wszystkich wae 
i ma się odbyć w Be-nUtnie w stadionie grusiwaldzkim 
I MECZE MIĘDZYPANS TWOWF PIŁKARSKIE-
j Wegry--Sz\v;ajca-rja 5:4. Hiszpania--Fr„neja ’S:ł 

Szkocja— Anglja 1:0 w Glasgowe wobec 120.000 wi-
j tl,/ń\\.

YIKTORIA Ż'ŻKOV pokonała w ml.strznstw-ie C?-- 
cłiosowac.ii >pattę praska 3,2. Jak wldizhw : w Pra 
dze przesunęły się pozycje, od Dewnego czasu bo
wiem Miikt-ona zepchnęła Spartę ': Slayię •* piedesta- 
h1 .niis>fr7Pw-skieco.

PUHAR BAŁKAŃSKI ro«gryvany bedzie coro 
czmłe miodry teamami Jugosławii, Bułgarii, Rumuni!
1 OrecK

TAKIS (FRANCJA) jest obecnie nailep-zym ■ pły-

Furc.py groźnym kenkureutem- Arnew akieni 
Borgą.

BIKG DOOKOŁA PIKMONTU '287 km) w ygrał 
-omsiK-yjnic Negrini przed niezwyciężonym Bindą. 

-V.KT.FT (BELGJA) to nowa gw iazda kolri.ska 
KIGOU.OT, najsilniejszy czlowieji św iata, ha- 

wił oistatnio we AYicdnitt, gdzie w  dźwiganiu cię
żarów  uzyskał nowe rekordy światowe. 

lł NA SHILFY  pobiła w  Bostonie rekord w s):.o- 
I ku wwyż pny C athew orJ (1,601 zdobyty w  Am- 
| sterdnm ie, uzyskując L604 m tr 
i LONDYN—BIGlfTON. klasyczny chótl angielski
; na t>4 km., w ygra ł na 200 stnrtujncych .Unllnmship 
| \y czasie 4 g 4S.37 min
j Cli AB HF. zwyciężył \s' Honolulu Arne B orM  uą
i 100 mtr. w pływaniu.
| NIESŁYCHANĄ SENSACJĄ .SZKOCJI hyl /i-
! iiał p-uharu w którym  drużyna Klimąm pęk. znaj- 
: dująca się w lidze na ósmem • nnejscu, z.wyciężyia 

żasłużeitie wobec 100,000 wklzów niepokonanego 
i m istrza Glasgow Rangc-s. !. , . .j
I DER BY PRAGI, mecz S lavia—S partfl-o  puhar, 
j 'w ygrała S partą 1 :0,.

| MISTRZOSTWA SZIR M IFR C ZE E U R O Py pa
szable w Nca<po-lu zaznaczyły suprem ację W ęgrów 
nad W iochami 1) Glykais (W), 2) Marzi AVV,, 3) 
Pclschauer ( \V \ ł) Gaudini (MrI3, 5) P illc r (W), 6)

I Gombos (\V), 7) UhP-arik (\V)
AMERYKA niema pra.o zam iaru płacić Europie 

na obesłanie Olimpiady w Los Angelos. tnyażąjac, 
że pi-zez długie łata jeździła do )3iir*,|>y hń Olim- 
]>jady. Oczywiście obesłanie Los Angelbs jeśt wo
bec tego problem atyczni ale Amerykanie newąt- 
pliw ie nie puszczą interesu.

ODPOWIEDZI REDAKCJI.
M. FK. Lwów: Owszem, pjosRnj jak  najwłecei

wiadomości, a fak^e. „niedziele ligowe" — J)eV prć 
roci w.
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6old f:u ger zw ycięża na przełaj 
w Tarnowie

• Tarnów 28. kwietnia. W dniu dzisiejszym cdbył się 
tutaj ogólno-poJiskii bies na ■ przełaj, zorganizowany 
iproaz ŻTGS Samson. W  biegu braii udział liczni za 
wodnicy z Tarnow a oraz Krakowa. Trasa biegu wy 
uosita około 3.000 m. Zwyciężył w doskonałej formie 
zawodnik krakowskiej Makkabi. Gołdfkiger, w cza
sie 9'33 min. Jako następni przybyli: 2) Młyniec (Me 
itei), 3) Tuiscłieiim (Samson), 4) Katze.i1.gold (MakKabi 
— Kraków). Zawudy były sprawnie przeprowadzo- 
■e przeiz Sekcję Lekkoatletyczną Samsonu.

Zawody o m istrzostw o Ligi
WISŁA—LEG JA  2:0 (1:0)

T w ard ą  przepraw ę m iał m istrz Ligi z am bitną 
i św ietną tecmnicznłe drużyną w arszaw ską.- W i
sła  m ając przez cały czas g ry  przew agę nad gość- 
i r i  pow inna by ła o w iele silniej to  uw ydatnić cy- 
fiow o. Na przeszkodzie jednak sta ła  siKuteczmin i 
tw arda gi a obrony Legji, a zbyt miękka tró jk i 
»rodkowaj Wisły. N ajlepszą częścią drużyny W i
sły  była pomoc a zw łaszcza K otlaiczyk I, —  naj
lepszy gracz na boisku, — któ ry  spara liżow ał zu
pełnie mebezpieczuUi tró jkę  śircdk. Legji, w  czem 
sekundow ali mu dziełnie obrońcy czerwonych. K o
źmin w  nram ce nie m iał w iele zajęcia, pokazał 
jednak sw ą w ysoką klasę, in ta w e n ju ją c  biuw u 
raw o w  dwóch bardzo niebezpiecznych sytuacjach.

Od sam ego początkn g ry  olłejniuje W isła in icja
tywę nie w yzyskując jednak kilku dogodnych po- 
Łycyij. D opiero w  38 min uzyskuje Rejman I, z  
centry B alcera p ierw szego goaila d la  W isły. W 
cnwil“ później przecirzeliw uje karnego  Skrynko- 
Wicz P o  pauzie o b raz  g ry  nie ulega zmianie. W i
sła  je s t nadal w  ołenzywiie i często gości pod 
D^aiuką Legji bez skutku, Doipiiero pod koniec d ru 
giej połow y g ry  uzyskuje Gzulak z poda uda K o
w alskiego drugiego  io statniego goala dla W isły. 
Zwycięstwem  tem w ysunęła się  W ista na czoło ta 
beli, a sądząc z jej dotychczasowej form y należy 
przypuszczać, ze nie taić prędko da się ona z pozy
cji leadera Ligi wyrugować. W idzów około 6,000. 
Sędzia p. H anke z Lodzi.

Lwów. Pogoń—G arbarn ia  3:2 (1:0). Obustronna 
piękna g ra  w yrów nana Na 10 minut przed końcem 
G arbarnia prow adzi 2:1 i niepotrzebnie „m uruje11 
bram kę d la utrzym ania wyniku. Dzięki tem u „mu- 
rowamiu11 Pogoń uzyskuje w yrów nującą bram kę z 
wolnego, a tuż przed odgwizdamiiem zawodów zdo
bywca P ra ss  zw ycięskiego goala. D la G arbarn i 
zdobyli bram ki: M azur i Joksż W idzów 6000.

W arsziiwu. „Polnia“—„Cracuiva 1:1 (1:0). Cra- 
ocvia g rała  bez .Sperlinga, a Polni,a ncz Stogow 
skiego. Bram kę d la C raco rii s trze lił Rusinek z 
wolnego, a d la  Polonji SzczepancK z karnego. W 
obu drużynach bardzo słabe napady. Sędzia p. 
T iotrow ski z Lodzi.

Katowice. IPC —W arszaw ianka 0:0. In teresu ją
ce zaw ody z lekką przew agą IFC, n iew ykorzysta
ną dzięki pechowi i nadzwyczajnej g ize  b ram ka
rz a 'g o śc i, Domańskiego.
' Łódź. ŁKS—Ruch 2:1 (1:1). B ram ki dila LKS zdo
był KróJ, d la  Ruchu Peterek . Ruch mimo p rzeg ra
nej górow ał nad gospodarzam i

Mistrzostwa klasy A.
K. O. Z. P. N.

MAKKABI—W AW EL 0:0 (0:0).
Zawody pow yższe stuły pod znakiem  szczegół 

nego pecha iw iłoniebieskicb, k tórzy mieli przez 
cułye zus g ry  wybiitną przew agę nad gośćmi, de
m onstru jąc zw łaszcza po pauzie piękną grę. U 
białoniebieskich, poza tró jk ą  ataku, k tó ra  nie m ia
ła  tynn razem  swego dina, sp isała  się reszta dtru- 
bez zarzutu  a zw ła sa  za ob„j obrońcy i pomoc, w 
k tó rej na p ierw szy  plam, w ybija ł sie Selinger I. 
pow racający  do swej zeszłorocznej formy. B ram 
k a rz  poaa jedną trudną in terw encją nie m iał nic 
do roboty Z drużyny go»cd w ybijała się para o 
brońców . Publiczności do 1,000 osóh. Sędzia p. kpt. 
P  b u rak i słaby.

K row odrza—G arbarn ia  3:0.
Legja—O lsza 2:1.
W isła—K orona 4:1.
Podgórze—T rzebinia 4:0
Ju trzenka—A m atorzy 2:1 m istrz. Ul. B.
Lobzow iuaka- -Nad/wiślan 2:1 m istrz, kl. B.
Pocztowcy—Ż. T. S. 3:0 m istrz, kl. C.

WIELKI TURNIEJ FOOTBALLOWY KLUBÓW 
ŻYDOWSKICH.

W śwLęts Pesach odbył się Wielki Turniej Fooł 
oaUowy Klubów Źydowskdcu, urządzony przez ŻKS 
*Haglbor“ o ii&crody w  postaci- srebrnego m,hani 
dla zwycięscy Tunoicdu, oraz zegara a figura dla

zdobywcy dmwstego miejsca. Udział brały następu
jące drużyny: ŻKS. Makkabi II, i 111., KS Jutrzenka, 
Hakoah, Hagihor, Gewira i Ż. T. >.

Wyoiiki: Hakoah—Jutrzenka 3:1 (2:1).
Makkabi III.—Hugabor 4:1 (.2:0).
Gewira—ŹTS. 3:1 (1:0) (dogrywka).
Półfinały: Makkabi II._H akoah  4:0 (1:0),
Makkabi III.—Gewira 7:0 (4.0).
Naogól wyniki były sensacyjne, gdyż faworyci 

przegrał'. Do finału doszły Makkabi II. i 1(1. Finał 
turnieju odbędzie się 2 maja b. r.

ŻKS. HAGIBOR—KKS. GŁUCHONIEMYCH. Za
wody. o m istrzostw o. 14:0 (6:0).
MISTRZOSTWA KRAKOWA W PIŁCE RĘCZNEJ.

Cracoyia—Makkabi 5:2 (1:2).
Po,wyższe zawody tych drużyn w piłce ręczne; 

skończyły się przegraną Makkabi. Drużyna Makkabi 
prowadziła no 15 minut przed końcem gry 2:1. mu
siała iedilak ulec przewadze nie tyle Ora,ccvii. co... 
sędziego p. Sikorskiego. Sędzia p. Sikorski z YMCA! 
który dotychczas w ogóle nie prowadził żadnych za
wodów w piłce ręcznej, kierow ał zawodami tymi w 
sposon jeszcze niowiidiziany. Nie widział on pożyciu 
sipaionych, z których Cracoyia uzyskała aż 3 bram 
ki! Nie reagował woigóle na brutainą grę napastni
ków Cracowii, k tóra amtuila sikonitwzijiOiło-wanesG o- 
brońcę Makikao,: do oipajSŁczenia boiska. Nie widział 
on woigóle niczego, co moiglaby ewentualnie obniżyć 
szanse biało-czerwonych. Natomiast każde posunię
cie Makkabi pou Pr a mikę przeciwnika, każdy ruch 
zagiażający bramce Cracoyii, paraliżowany był na
tychmiast przez... przytomnego sędziego. — To już 
przekracza wszelkie granice! Re:- -''ienny, iż pewne 
mi posunięciami przy zielonym -lołikiu , załatwia 
się11 wiiełe rzeczy. Ałe tolerowanie cizegoś takiego 
na Douku jest nieslychanem. Kieruwiuictwii Sekcji 
Maiklkabi powinno ostro zareagować przeciw  taikim 
metodom i- wnieść prute sit do Związku.

Sokół— Wawel 2:1, W isła—L e ^ a  3:0 w. o.. Sokół 
—YMCA 2:0, Craoovia—W awel 3:0 w. o., Makkabi 
—Legja 3:0 w. o.

MISTRZOSTWA SIATKÓWKI PAN.
C racoyia--W aw el 30:0 w. o., Makkabi—W awel 

30:0 w. o., Cracovia—Sokół 30:17.
•  * *

Turyn 28. 4. PAT. Piłkarskie zawody reprezenta
cyjne pomiędzy Niemcami a Włochami zakończyły 
sie zwycięstwem Niemiec w stosunku 2:1 (1:1).

Wiedeń 28. 4. PAT. Piłkarskie zawody mistrzow
skie: Rapid odnosi zwycięstwo nad Adimirą 3-0 (2:0i 
FAC odnosi zwycięstwo nad VI AC 4:t (2.0). W acker 
odnosi zwycięstwo nad klubem Austria 2:1 (1:1).

Wiedeń 2S. 4. PAT. Załogi austriacka i czechosło
wacka rozegrały dzisiaj ostatnie tenuisows zawody 
w  pojedynkę o puhar Davisa. Austriak Matejka zwy 
ciężył Czech osł owak a, Menzela 10-S 6:3, 6:1. Cze- 
chosłowak Jan Kozełub potni Austriaka Artensa 6:4, 
6:3, 8:i0, 6:4. Czesi wygrali w ostatnich trzech 
dniach w  ogólności 3:2 punktami i wstępują tem sa
mem do drugiej rundy Zaw odów  o puhar D.xv!sa.

KROMKA
W schó i 
słońca 

4 m. 11

Kwiecień

29
P o n ie d z ia łe k  

18 N isan  5689

Zachód 
słońca 

18 m. 54

UROCZYSTOŚĆ VII-GO GIMNAZJUM IM 
ADAMA MICKIEWICZA.

W dniiti wczorajszym młodzież gimnazjum VII-go 
im. Adama Mickiewicza otrzymała sztandar. Uroczy 
sitość udbyfa się na dziedzińcu wawelskim w obee- 

: no-ści przedstawiciel; władz, z wojewodą Drem Kwa 
'ewsikim. prezyd. Roiłem i gen. W róblewskim na 
:ełe, delegacyj nauczycielskich, komitetów rodzi- 
iylskiich '  uczniów innych gimnazjów ze sztandara- 

oraz publiczności.1 
Do młodzieży przemówiili przewod.nAczący komi

tetu rodzicielskiego inż. Czyżev,icz i dyrektor Kpina 
zjem Dr. Jan MagiieTa, poczem nastąpiło wbijaffie 
gwoiździ do tarczy, na której w yryto nazwiska ucz
niów te«o gimnaz'um, połeglych podczas wojny. Po 
wręcztniiu sztandaru odbyła się defilada na placu 
Bernadyńskbn, poczem młodzież ruszyła pod pom
nik Mickiewiczai, gdzie złożyła piękny wieniec u 
stóp pomnika wieszcza i wysłuchała przemówienia 
prof. Rojk-a.

Uroczystość poprzedziły dwa namożeństwa: w ka 
tedrze wawełskie-i I w synagodze dla żydowskich 
wychowanków gimnazjum im. A ad arna M'cłol=wicza 

W  uroczystości wzięła miedzy łnnetnl udział dele
gacja uczniów gimnazjum hebrajskiego z, sztanda
rem.

Obwieszczenie
Komisja wyborcza dla wyboru Rady i Za

rządu Gminy wyznaniowej żyd. w Krakowie 
w zyw a niniejszem wyborców tut. Gminy w y
znaniowej żyd-, by w ciągu dni dziesięciu, t. j. 
od wtorku dnia 30 kwietniaa do czwartku dnia 
9 maja 1929 r. włącznie przedstawili listę kan- 
dydatów na członków Rady i ich zastępców, 
a to w myśl postanowień §§ 29, 30, 31, 32 i 3b 
rozp. m. W. R. i O. P. z dnia 23 grudnia 1927 r. 
poz. 38.

Odnośne podania z listami kandydatów wno
sić należy -w dniach wyż wymienionych, w go
dzinach urzędowych od 9 rano do 2^ej popołu
dniu w biurze Gminy wyznaniowej żydowskiej 
ul. Skawińska L. 2, I. piętro.

Przewodniczący Komisji wyborczej dla
wyboru Rady i Zarządu Gminy wyzn. żyd.

(—) Dr. Rafał Landau.
W  Krakowie oma 28 kwietnia 1929 r.

KTO CHCE NABYĆ „TANIO‘‘ SAMOLOT?
Dnia ?7 bm. o  godz. 12-tej odbyw ała się na lo t

nisku cywilneiu w  M okotowie licytacja 7 sam olo
tów  Typu Jim Lers F. 13, zase-kwestrowonycłi prze* 
w ładze skarbow e z  ty tu łu  niezapłaconego przez 
„A erolot11 podatku dochańowego. Cena w yw oław 
cza na w szystkie sam oloty wnaz z  silnikam i u- 
s tatom a była na 350,000 zL P oniew aż nie było  re- 
fłektamitów, licytacja spadla i  odbędizis się w  na
stępnym  term inie w  ciągu 2 tygodni.

L inje Lotnicze „Lot-1 zakuipiły od „Ajerolotu" 8 
Junkersów , pozostałe zaś zostały  jeszcze przed li« 
kw idaoją ^A erołotu-1 zslsekwestrowame. N5e Jest 
wytkluiczoine, że ,d-.ot‘‘ obecnie je nabędzie.

W Y PA D K I KOLEJOW E. i
W niedzielę nad ranem- zderzyły się na stacji W 

CJuraamowie dwa pociągi tow arow e, w skutek cze
go 3 wagony w yskoczyły z szyn i uległy uszko
dzeralu. O fiar w  ludziach, nie było.

• • •
Z powodu wykolejenia, siię pociągu towarowego! 

n.a linij-i K alety- Podzamcze i załiaiiaioOWainia to
rów. pospieszmy pociąg gdański pnzyjerT *4 wczo
r a j  do K rakow a z przeszło 4-godziamem apóaii&  
nfein. . .j

— W :  • Ev a J ) i  KRAKOW SKI DR. KW A6NIE-
WSKI z powodu w yjazau  w  sp raw a tb  urzędo
wych do W arszaiwy — nie pędzie  przyjm ow ał iki- 
leresentów  dziś w  poniedziałek. j

Skutkiem  om ąłk i zaszłej w  nowym spasie tele
fonów U rząd W ojewódzki komonnituje, t e  do  ga
binetu i m ieszkania p. w ojew ody krakow skiego  
Dr. K w aśniew skiego jest telefon N r. 142€, zaś do 
gabinetu i  m ieszkania naczelnika W ydziału B « p  
Publicznego W alickiego jest telefon Nr. 1191. Te
lefon do W ydziału Beapieczeństwa Publicznego i 
F ra sy  je st Nr. 2212,

— /  KRAKOWSKIEGO TOWARZYSTWA LE
KARSKIEGO. We środę dnia 1 maja odbędzie się 
w sali K rakow skiego T ow arzystw a Lekaiwiaego 
ul. Radzi w iłłow ska 1 4, zwyczajne posiedzenie 
naukowe z następującym  program em : 1. Demon- 
sli acje. z Oddziału Zakaźnego Szpitala św. Ł aza
rza, 2, Odczyt Di. Bolesław a Skarżyńskiego p. t. 
„Chemja horm onów ”

— PLAKATOW ANIE AFISZÓW  T OGŁOSZEŃ. 
W ojewoda krakow ski w ydal zarządzenie w sp ra
w ie lepienia afiszów i ogłoszeń. Lepienie afiszów 
dozwolone jest tylko na ko!omhach reklam ow ych 
na ten cel przeznaczonych U w idaczniani0 rekiaiii 
w innych miejscach jest zasadniczo aaknzane i q- 
fisze rozlepiane poza kolumnami re!.! a .mowami 
będą usuw ane, a winni pori ie ric ri d'> odncv. 'e- 
dzialuosci karno  adnwiiistracvjaej.

_  IDA KAMIŃSKA 1 ZYGMUNT TURkftW  W 
KH AKOWSKIM TEATRZE ŻYDOWdSKIM. Dziś 
w poniedziałek |'m m jura, ndwość, po raz. p ierw 
szy w KfBkowie ..Ongiś byl króTJ Idy K am ińskięj 
z au to rk ą  i Zygiuunlem Twrkowem na czele Po 
nadto biorą udział pp. M Rożen, A. Nyse-ucwajg, 
VI Meinwn, ], Grui rg, G. Klein, Rachela Tur- 

i kow i in Bilety wcześniej uo nabycia w l ir tnie 
i Fischhab, Grodziła 4ł,
| -  Z TEATRU IM. J SLOAYAOKi&łO. Dwś w
i poi,..edziułek i jrutiro we wtóre™ _Pigin»>fr-)' z  p 
| W ęgierką. Jaroszew ską i Now-ukowukim «• olach 
j głównych W próbach pod kiea-uukic* , Stpir 
j skiej interesująca nowość rosyjskiego rt 

. Ii wadr&.tura ko ła '1 K atajewa.
— TEATR R E W JI „G 0N 3“ (Rajaka 11). « u n  

o 7 i 9-tej znakomita rew ja „Serw us Mann-nku" z 
przemiłym gościem, piosenkarzem  Marjtutctn Beul- 
genem

Str. * ’
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N ARY TTJCY.

[SI
Opowieść n iiip j; z;i jest wyłącznie dla kobiet. 

Mężczyźni niechaj jvj ni; czytają; r ie  zrozum ieją
jej

On także jej nie i ozu miał. Już wlet iy ,  gdy w \je 
chała nie rozum iał W szak lak rozkoszny byt ten 
słodki. letni flircik! Ze me spęciził wczorajszego 
w ieczoru UL jak się spodziewał, dułoby się o b p -  
śnić. Nic okazała oiiii bynajm niej niechęci ku n ie
mu. Nigdy nut się to  nie zdarzyło. I gdy oglądał 
w  lustrze sw ą piękną elastyczną postać i sm agłą 
tw arz ., nau tralm e, nie mogło mu się to zdarzyć! 
Ona zw alczała swe w łasne uczucia!

M usiał i jednak pewtnego razu  uiee owym ucz i- 
ciom. Było to  przeżycie niezwykle interesujące i 
pełne powabu.

Jakże się w czoraj przy  taugu  tu liła  do jego ra 
m ion! Nie jak  ttondeta, z  k tó rą  się g ra  troGię w 
tennłsa Lub używ a lozkoszy p ływ ania; tańczyła, 
jakby  w  poryw ie bacbanckiej sw aw oli, k tórą ty l
ko  p rzy  n im  ujaw niała . [ je j g o rąp^  na-nietne spoj
rzenie, gdy p ro sił, by  zostaw iła d rzw i na dzisiej
szą noc niszam i nu w .

D ziało  się  to  pewnego głuchego w ieczoru! W łó
czyło się od jednego do drug iego  baru  w jednem z 
najw ięcej uczęszczanych zdrojow isk. P ragnęło  się 
zm ienić otoczenie, innej oszałam iającej muzyki 
siwinać i inne obnażone tancerki oglądać. W b i- 
iz e  „ExoeJsior“ w strzym ała go M ary. Ciekawe, że 
żona jego towarzyszył*! uiu te j nocy. Tańczyła ona 
dość rzaduco, mimo, żie doprawdy ślicznie w ygląda
ła ; by ła w ysm ukła, a czasam i posiadała coś uw o
dzącego, nęcącego

Co wiusDÓr w ychodziła gp ać w  bridiża z pewnym 
łysym  jegomościem i d\t iema starem  i F rancuzka
mi, z których żadna nie ‘w iedziała jakiego kolo
ru  jest atut. O godzinie w pół do jedenastej k ładła 
się Mary najczęściej spać. Już daw no temu zapro
wadzono oddzielne sypialnie. Tego wieczoru więc 
nie było  żadnych przeszkód, by pójść do tej d ru 
giej, k tó ra  sweiu ponętnem, gibkiem ciałem , kru- 
czemi w łosam i i  p&lącema oczyma podbiła go i u- 
Jaa-zmiła.

Draw jednak były załukaiięte. N azajutrz, po 
wzięciu orzeźw iającej kąpieli w morzu, odjechała 
•tie pozostaw 'ajac żadnej wiadom ości.

W  dwa tygodnie później, gdy telefonow ał w mie
śc ie  do niej, ouraymul odpowiedź, że baw i u k re 
wnych na W ęgrzech. P ow tórzy ło  to  się kilka razy.

Pew nego razu, gdy już o  niej nie m yślał, spot

kał ją  niespodaianie obok gmachu opery Poszedł 
tlo jej m ieszkania na szklankę herbaty . 1 znowuż 
w yglądała tak kusząco w  swoim czarnym, oh i 
sJym płaszczu .Siedzieli naprzeciw ko siebie obok 
kom inka Jej wskazówki udzielane pokojówce, jej 
s\\ .iboitiic obejście gospodyni, m anipulującej tacą 
tu. m ały  i częstującej gościu wszcikietiii rodzajam i 
przysm aków, zaczęły go denerwow ać.

O nic. dziękuję... bez cu k ru , albo zicsztą jak p a 
ni chce: Ja w łaściw ie nie będę pil h e rb a ty 1

..A dlaczego pan tli przyszedł?"
Padł w tedy przed nią na kolaitn i s ta ra ł się o- 

bjącf jej w ysm uklą kibić: „Ty . o ty . s ło d k a ’..
To zaw sze działa u w szystkich kobiet Ale ona 

odepchnęła go bru taln ie  od siebie t przyionim l so
bie teraz dopiero jak śmieszn o w yglądał, gdy 
ta rza ł się po ziemi. Zabolał go jej śmiech, gdy czy 
śeił zakurzone kolana: „Nieładnie to z pani s tro 
ny I Tego się nie czyni! ”

— Czego?
— Mniemasz, żem już zapom niał, jaką byłaś te

go la ta? Tak się do mnie w tańcu tuliłaś-, że w y
czuwałem nicie tw ego serca! A tw e oczy. ,M aw ia
łem się zawsze, że każdzi zauw aży tw ój namiętny 
wzrok. A to  przyrzeczenie, wtedy, przed wyjaz 
aem! Dlaczego w łaściw ie w yjechałaś? Z ażartow a
łaś ze mnie?

— Nie Kochałam cię.
— Tak? Może mi więc o b ja śn isz ..
— Z przyjemnością. W ątpię tytko, czy z r o / i- 

miesz.
— Nie tWjtzie to tak trudne do zrozumienia. Ja 

jednak was, kobiety, dobrze znam! P rz y  stanow 
czym kroku coś w as odstrasza, ebfacie się! O trzy
mujecie jakieś m oralne napomnienie... ha, ha, ha ..

— Ani w  ząb* Mocno wtedy postanow iłam !
— Co, tam tego w ieczoru?
—  Tak, ow ej nocy!
Podskoczył jak oparzany. Ty... ty..?! Że też mu 

w cale to  do głow y nie wpadło! Ale kobieta la jest 
doprawdy- nieobliczalna i zagadkowa! Siedzi teraz 
chłodna i spokojna i zajada smacznie ostryg i A- 
petyt tei. m iał coś obrażającego!

— Przepadło, mój przyjacielu!
— Co przepadło? jeszcze się przecież nic nic za

częło!
— Jak  kto uważa! U kobiety początai; jest mo

że gdzieindziej, niż u mężczyzny! Dawno już 
w szystka między tuuni minęło, mimo, że pan mó
wi: jeszcze nie! To ., malajskie;. ono to wszystko 
spraw iło!

— M alajskie! M alajskie!? D opraw dy ja nic z te
go nie rozumiem.

— Uprzedziłam, że nie zrozumiesz!

Niech pani spróbuje sin lej opowiadać 
- Proszę, svięc luważać: ja pana bardzo kocha

ła m...
— Ty kochana ...?
— Proszę być spokojnym, proszę usiąść. Ale... 

byl pan przecież zaślubiony...
— Aha! Przesa ly nuiloinieszczańskie! A może 

jakiś prz\ stęp cnolliwości!
— Myli się pan! Ja chciałam nietylko posiadaj 

K w i  żonę, która do pana należała...
— Śmieszne! Mary iujjć•. y
— Tak. pan mi to* już raz pow.edział, że tue jeat 

wcale ze swą żoną związany, że jesteście <Ba s i t  
bie zupełnie obcy’ A jednak. lego wieczoru, w  i t 
rze Excelsior...

— Co się lam. na Boga,, stało?
— Jri.lv kelner podawał butelkę szam parna, rzekła, 

pańska żona: Mahal! A pan od.poWiedtóał; gpliwagl 
Przypom ina pan sobie?

— Tak. Czy to jest przestępstw o! by ło  to  po  
malSJfsku! Nic rozum iem ...

— Mówiłam, że nie ź iozumie pan. P y ta łam  s ię  
wówczas co te słowa oznaczała. P un mi ob jaśn ił: 
to jest po molajsku Ja  z żoną przepędziłem cały 
rok na Jaw ie, Mahal znaczy: za drogo. A gUZeang. 
pójdziemy. W ten sposób często porozumie
się rrjędzy sobą w podróżach, w  spraw acc Intera 
sownyoh. w hotelach lub restauracjach... Słow a to  
objaśniły7 mnie błyskaw icznie o  stosunku poiia do 
M-ary i do mnie. N iedawno temu byliście przecież 
na J av. ic . gorące, podniecające noce! A tą  ko
bietą, z k tó rą  pan był... była Mary! W yczulam  to  
wszystko, jakby drugiem  sercem! L ata m iłości ku 
Mary, la ta  przyjaźni z nią i to, że pan jeszcze te
raz ma pragnienie, potrzeby i interesy, k tó re  są  
waszem i ofoopólnemi interesami' i zaw sze niemi 
będą...

Ja  c-ię pragnęłam . Mniemałam, że nikt nie moi* 
być tobie bliższym, niż jm,*Chciałam myśleć, i czuć 
jak ty. chciałam być tw oją nieodstępną tow arzy
szką. twojem drugiem ,.jn“ A nie przygodną p rzy
jaciółką.

Ale... tu znowuż Mary! Mary, do k tó rej mówisz: 
gulang i mahal! Używajcie m ięd zy 'sobą tajem ne- 
go języka, tylko wam dwojgu znanego oczyw i
ście nietylko gulang i mahal! Mówicie, m.i aię ro
zumieć bardzo wiele po m nlnjsku’ A więc, co.a 
miała przy tern.

Nic zrozum iał jej i odszedł obrażony, Bardzo 
możliwe, żc mysi u i, odchodząc:

— Głupia gęś!
Ale to nie jesl pewne.
Mężczyźni niechaj tej opowieści nie czytają Męż

czyźni jej nic rozumieją. (Tłum M ił c.)

Coby Pan(i) zrobił (a), wygrywając
główną wygraną?

Jedno z M ur lołerjji k lasow ej w e Lwowie zw ró
ciło  się z powyższem pytaniem  do szeregu w ybit
n y m  osób ze św ia ta  literaikiego i artystyznegu. 2 
naidesłnyh odpow iedzi zam ieazczam j poniżej kilka 
lai|jbui dziej ot a^jsujących:

MARJAN HEM AR*
au to r  „Dwóch pamów „B nadesłał sw ą odpo
wiedź w  form ie w ywiadu:

— Goby Pan, zrobił, w ygryw ają7' głów ną w y
g raną?

— Pnzeprasz um bai dzo — niby jak Pjm to  my
śli „w ygryw ając?"

— Całkiem poprostu. P ao  kupaje los. —
— Aha. Już  zaczynam rozumieć Kupuję los. 

Dobra! Wchodzę do kan to ru  i pow iadan.; P roszę 
mi dać los lo te rji kl isowej — proszę zapakować, 
odesłać mi do domu i zapisać na rachunek. Z apła
cę, jak ty lko w ygram

— No i Pan w ygryw a.
— N aturalnie, że w ygryw am . Koziumie się — głó 

w ną w ygraną w ygryw am  He się np. wygryw a' na 
przeciętny los w dobrym  stanie? Miljon?

— Coś około tego. Coby Pa i z  tem zrobił?
— Co jabym sa oLil z mil jonem? Zaraz --ro z /i 

miem! To jest pułapka. Przychodzi Pan do faceta 
i  pyta: Coby Pan zrobił z tniljonem złotych? F a 
cetowi robi się zimno i gorąco. B rak mu w łaśnie 
m arnych 50 groszy na tram w aj — a ' tu nagle: Mi
ljon. Facet m yśli chwilę i pow iada: ..Połowę d a ł
bym dla biednych — zostaje jeszcze pięćset tysię- , 
cy. Go ndjbht — Dużo zostaje, niewiadom o co z i 
tem zrobić? Zaraz. — niech Pa> chwilkę pocze- j 
ka. Kupiłbym sobie row er : dom w ogóle — ubra- I 
nie przyzwoite i parę k raw atów  . i do dentysty ; 
pójdę i wogóle — ożeniłbym się . ile jeszcze zo

sta je — niech P an  policzy — sto  tysięcy? d u żo , do 
djahła... w ie P an  co? D0,m y dla biednych. Ko
niec”. T ak pow iada fac e t. '

Potem w j gryw a, dostaje nut jon na stół, przycho 
dzą biedini: .Daiwaj 600,000, pow iedziałeś, p rzepa
dło. Faiu rozum ie — nie chodzi naw et o  te 60Q£00, 
niechby mieli, A ile  tych biednych przyjdizie?! K a
żdemu po 20 groszy — można prędko w yrachow ać 
trzy  miłjouy biednych przyjdzie. Za dużo. Po/aicm  
przy jdą sprzedaw ać row er, dom, ubranie i k raw a
ty. przyjdą dentyści: Plombuj! P rzy jdą kobiety 
różne: żeń siię!

Niie, nie powiem, co jabym zrobił, w ygryw ając 
głów ną w ygraną Nie wiem —  naprzód m iljon na 
stół, potem pogadamy. Mogę P anu  ty lko jedno po
wiedzieć: fiozesztoby się... B ardzo prędkoby się 
lOZOSZło...

FRA DERYK JAROSY
znakom ity oonferoncier „Qui P ro  Quo‘‘, pisze:

N ajp ierw  podskoczyłbym aż do sufitu z radości 
Potem objąłbym  i całowałbym  m oją gospodynię 
pomimo, żc jest s ta ra  i brzydka. Potem  kupiłbym 
sobie kito kawń«ru. Potem  powiedziałbym  moje
mu dyrektorow i, że gwiżdżę na wszelkie akomta, 
pOtem 'wykupiłbym całe przedstaw ienie w  „Qui 
P ro  Quo" i K rukow ski m usiałby tylko dla mnie 
jednego śpiewać, a ja  bym podczas tego czytał ga 
ze tę i ziew ał ostentacyjnie. Potem kupię „Je j1 sa 
mochód i  ten płaszcz, o  którvm  ona tak m arzy, po
tem kupię sobie nareszcie nowy grzebień, bo  c ią 
gle o  tem zapominam (a stu .em u b rak u ją  już dwa 
zęby) — f potem kupię sobie książkę Ja ro sy  ego 
pod tytułem „Proszę P a ń s tw a ', przecaj tam ją i 
powiem, że ona jest nudna, bo w międzyczasie ja 
napew no — jak  w szyscy bogacze — od pieniędzy 
zgłupiałem

Ale to wszystko dopiero „potom1' A tymczasem 
pozostaję z poważaniem i w nędzy

F ryderyk  Ja rosy .

MARJA MALICKA
opow iada k ro tk o .

Gdybym była tak szczęśliwą, że w ygrałabym  
głów ną w ygraną, zbudowałabym  nad morzem sa- 
natorjum  dila aktorów . Za pozostałe pieniądze ku
piłabym  sobie samochód.

HELENA MIŁOWSKA
znana diva operetkow a, w yznaje szczerze;

Zapytaniem „cobym robiła* w ygraw szy głów ną 
w ygrana1', w prow adził mnie Pom w kłopot, ho 
mam w danym  wypadku tak dużo projektów , że 
absolutnie „jednia" w ygrana, choćby nawet głów 
na, nie w ystarczyłaby, — a zatem, — m usiałabym  
g rać  dalej!

ŻULA POGORZELSKA
móła Zułti, ulubienica W a rs  zjawy, byłaby w p ie r
wszej chwili zm artw iona:

Pi sedewszysłkiem  żałow ałabym , że mam tylko 
1/4 losu... para łem  jednak byłabym bardzo zado
wolona, mogąc obdarzyć siebie temi cudami, któ
i ych narazić muszę sobie odmówić.

Przez wdzięczność za uśmiech fortuny obdarzy
łabym losam i L oterji K laoswej cały szereg mi
łych. a biednych isto t i w  ten spw ób dałabym
im szanse zbogacenia się.

JULJAN i l WIM
daje  odpowiedź, w  k tó ra  można wierzyć, aJbo... 
nie:

Na zapytanie, co zrobiłbym  z głóv,uą w ygraną, 
■trudno mi odpoiedzieć — jest to suma zbyt za
w rotna, abym po trafił /ućtkow ać ją  w  uoutate- 
cznie lekkom yślny sposób Natom iast każdą mnie; 
szą w ygraną jłoidejmuję się przepić.

W y d a w c a :  Za Spółkę W yd. ..Nowy D zienh ik" :  Z y g m u n t t t o c h w a h  — R e d a k to r  nac ze in y r  Dr. Wilhelm B e rk e lh a m m e r  
R e d ak to r  o d p o w ie d z ia ln y : Z yg fiyd  Moses. — N ow a D ru k a rn ia  D z ie n n ik o w a ,K r a k ó w ,O r z e s z k o w e j? ,  pod  za rz ą d e m  M a k sy m il ia n a F e lg m a n s


